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Kraków 23  sierpnia.
Zc wszystkich skutków wojny wschodniej i 

traktatu paryskiego pozostał tylko ten jeden, 
że ludność chrześciańska podległa panowaniu 
lub zwierzchnictwu Turcy i, przywykła odwo­
ływać się do dyplomatycznej interwencyi Eu­
ropy. Prawda, że wychodzi to zwykle na ko­
rzyść Rosyi, której pozwolono zająć stanowi­
sko obrońcy i adwokata clirześcian tureckich 
i wszystkich ludów słowiańskich na Wschodzie.

Trudno też częstokroć rozróżnić, co jest wy- 
krzykiein boleści i rzeczywistego ucisku, a co 
tylko echem propagandy panslawistycznej w 
tych skargach dochodzących z poza Dunaju. 
Rosya wprawdzie z wyprawą chiwińską zdaje 
się. przenosić punkt ciężkości kwestyi wscho­
dniej z Europy do Azyi, i miasto dawnej po­
lityki antagonizmu, stara się w Stambule za­
jąc stanowisko przyjacielskie, a rola p. Igna- 
Hewa przypomina nieco rolę Repnina, działa­
jącego w Polsce w imie przyjaźni i protekcyi. 
Lecz polityka carowej protektorki nieprzesta- 
wała podnosić kwestyi wrzekomego ucisku dy­
sydentów w Polsce. Nie chcemy tu czynić po­
równania, bo zbyt swobodne i pełne toleran- 
eyi rządy naszej Rzeczypospolitej, a władza 
baszów tureckich i rządy półksiężyca nad lu­
dnością chrześciaiiską niedopuszczają analogii.

Garstka Bułgarów, która przed kilku tygo­
dniami schroniła się w granice Austryi, ogła­
sza właśnie memoryał, który przedłożyła rzą­
dowi austryackiemu i członkom ciała dyplo­
matycznego w Wiedniu. Pismo to zawiera 
skargi, zapewne słuszne. Prześladowanie ćhrzc- 
scian w Turcyi nie utraciło dawnej cechy, 
lekceważenia podbitych ludów, więc dziś nie 
mogą się Turcy oswoić z myślą swobód i ró­
wnouprawnienia, dla tego nie jest ono syste­
mem lecz tylko skutkiem samowoli i dzikości. 
Szczegóły przywiedzione w memoryale prze­
konywają o tem i mogą służyć za akt oskar­
żenia dla cywilizacyi naszego wieku i polityki 
ehrześciańskich mocarstw, pośród których rządy 
półksiężyca nad ludnością chrzescianską, zna- 
chodziły raczej obrońców niż przeciwników.

Najcięższy jednak zarzut spada na Austryę, 
której skład wewnętrzny jak i położenie jeo- 
graticzne, wskazywało tę rolę obronicielki 
ehrześcian tureckich i protektorki Słowian na 
Wschodzie. Dawne błędy polityki rakuskiej, 
która ciężyła bądź to na południe, bądź na 
zachód, a nie umiała zająć odpowiedniego sta­
nowiska na wschodzie; która wszystko poświę­
cała dla tradycyi, wskazującej cesarstwu pod­

stawę w przewadze wywieranej w Niemczech 
i we Włoszech; dawne te błędy nie zmieniły 
się, odkąd Austryi wypartej z Włoch i z Nie­
miec zostało już jedno tylko pole dla polity­
ki przyszłości.

Nie ma już podstawy dla polityki włoskiej 
lub niemieckiej, ale natomiast Austrya stała 
się dualistycznem mocarstwem niemiecko - wę- 
gierskiem, a dwa te żywioły dominujące i he- 
gemonizujące, odpychały ludy słowiańskie po 
za granicami państwa, jak starały się złamać 
Słowian wewnątrz monarchii.

Austrya dozwoliła się uprzedzić Prusom w 
zajęciu silnego posterunku nad Dunajem, a 
książę Karol Rumuński ważniejszą dziś zape­
wnia Prusom rolę i wpływ niźli go używa 
monarchia pograniczna, w większości złożona 
z pobratymców słowiańskich.

Propaganda panslawistyczna doszła już do 
wpojenia w ludy słowiańskie przekonania, nie 
pozbawionego prawdy, że mają trzech wro­
gów, którzy się zawsze jednoczą na ich zgu­
bę : Turków, Węgrów i Niemców.

Niemcy austryaccy nigdy nie pojmowali po­
lityki wschodniej, chyba w znaczeniu germa- 
nizacyi. Węgrzy utworzyli sobie plan zawła­
dnięcia ujść Dunaju i roją marzenia o nowem 
mocarstwie, w którymby byli władcami.

Tymczasem dziś w Turcyi jak i nad Bał­
tykiem krzyżują się już tylko dwa wpływy: 
pruski i rosyjski.

Następstwa memoryału bułgarskiego zawi­
sły jedynie od interesu tych dwóch potęg. 
Wzgląd bowiem humanitarny i chrześciański 
należy tu zupełnie z rachuby wykluczyć. Hu­
manitaryzm ma dziś jeszcze ważność jedynie, 
gdy chodzi o żydów, bo nawet protekeya 
Prus nie osłoniła rządów ks. Karola Rumuń­
skiego od interwencyi dyplomatycznej w spra­
wie zajść w Botuszanach. Ucisk ehrześcian 
bułgarskich nikogo tutaj nic dotknie, mógłby 
jednak dać sposobność do wmięszania się w 
stosunki rządu tureckiego, gdyby p. Keudell 
w czasie swego pobytu w Stambule, lub p. 
lgnatiew był już przygotował grunt do wy­
wołania uśpionej, ale co chwila budzącej się 
kwestyi wschodniej.
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W iedeń 22 sierpnia.

(Z .)  Uroczystość 50-letniego jubileuszu kapłań­
stwa kardynała Rąuschera, obchodzono nabożeń­
stwem w kościele Św. Szczepana, w którem uczę- 
stniczyły władze i mnoga publiczność. Jubilat sam 
nieprzybył na ten dzień do Wiednia, lecz pozostał 
w swem letniem mieszkaniu pod Wiedniem, w Ober- 
St.-Veit.

Tam też osobiście udał się Cesarz, celem zło­
żenia mu życzeń, przesławszy je poprzednio w od-

ręcznem piśmie, z dołączeniem swego portretu w 
brylantowej oprawie. Po feldmarszałku Radetzkim, 
pierwszy to poddany, którego taki dowód łaski i 
szacunku monarszego spotyka. Ojciec Sty zaszczy­
cił jubilata odręcznom pismem i medalionem zło­
tym, którego tło stanowi wizerunek Matki Zbawi­
ciela, rzeźbiony na okazałej perle.

Od pewnego czasu oddziaływały przerażająco na 
publiczność pojedyncze doniesienia w dziennikach, 
ogłaszane bądź to na podstawie doniesień i żądań 
rodziny, bądź też raportów policyjnych, o ginięciu 
chłopców dorastających.

Pierwszy i drugi wypadek przypisywano nieszczę­
ściu; kiedy jednak nieznajdowano ciał, coby wypa­
dek lub samobójstwo stwierdzało, kiedy nadto je­
den z zaginionych, młodzieniec 14-letni i pełen 
zdrowia, powrócił po dniach kilku, ale fizycznie 
zrujnowany, i kiedy ten stanowczo odmówił ro­
dzicom i władzy wszelkiego wyjaśnienia; kiedy 
nadto potem powtórzyły się wypadki zaginięcia 
młodych i przystojnych, a dotąd bardzo moralnie 
prowadzących się chłopców z dobrych 1'amilij, po­
czyna publiczność przychodzić do przekonania, że 
mamy do czynienia z zbrodnią praktykowaną w cza­
sach upadku Rzymu a dziś na Wschodzie i wo 
Włoszech.

Jeden też powszechny głos oburzenia wzywa spo­
łeczeństwo i władze do poczynienia jak najenergi- 
czniejszych kroków, celem sprawdzenia stanu rze­
czy oraz wytropienia szajki zbrodniarzy.

W kołach służbowych Dyrekeyi wystawy, a nie 
mniej i w publiczności nie małe wrażenie wywarło 
aresztowanie 5ciu kasyorów, którzy odbierali wstę­
pne od osób przechodzących przez kołowroty.

Panowie ci umieli tak zręcznie chować pienią­
dze do swych kieszeni i na ćwierć obrotu koła 
w kołowrocie przepuszczać więcej niż jedną osobę, 
że spryt ten przynosił każdemu po więcej niż 
50 złr. dziennie „czystego'1.

Posterunki policyjne wpadły na trop ; detecti/s 
wysłani przez dwa dni, sprawdzali te spostrzeżenia, 
poczem aresztowano winnych bezzwłocznie.

W dniach tych przyjęto w komisyi skarbowej 
tutejszej rady gminnej wniosek zaprowadzenia po­
datku miejskiego pod nazwiskiem „podatek zby- 
tkowy", od pojazdów i służących. Gmina spo­
dziewa się około 100,000 złr. dochodu z tego 
tytułu.

Odłożony na dziś festyn na placu wystawy 
przyjdzie prawdopodobnie do skutku, pogoda bo­
wiem dopisuje, a przygotowania poczynione zapo­
wiadają olbrzymi elekt oświetlenia światłem elc- 
ktrycznem rotundy i całego placu wystawy.

Stosunki przyjazne między dworem duńskim a 
berlińskim zostały przywrócone, wedle pewnych 
doniesień królewicz duński przyrzekł odwiedzić 
Berlin.

Wiadomości z d. 19 i 20 b. m. z Brukselli wspo­
minają o agitacyi silnej i nie bezowocnej we Fran- 
cyi na prowincyi w interesie Napoleona IV, oraz 
o tem, iż rząd francuski przysposobił odpowiednie 
kroki na przypadek wylądowania tegoż księcia. 
Nieprzychylne objawy dla partyi Orleanów jakie się 
dały spostrzedz w ostatnim czasie, mogły bezwąt- 
pienia obudzić nadzieję i otuchę w Bonapartystach. 
Szkoda, że doniesienia te nie wspominają jakiego 
rodzaju są owe kroki.

Paryż 19 sierpnia.

* Gdyby nie pojednanie rodzin królewskich, ży- 
libyśm y w najspokojniejszej ciszy podczas wakacyj 
parlamentarnych. Rozbudzone pytanie o przyszłe-

ści Francyi, wstrząsło wszystkie warstwy społe­
czeństwa, i wbrew mniemaniu Machiavellego, „że 
ludzie radzi poprzestają na tem co jest i nie tro­
szczą się o zajść mogące zmiany", każdemu dziś 
o to idzie, aby wypowiedział swoje zdanie a przy­
najmniej wywróżył, co fatum lub Opatrzność zda­
rzy. Wskazówką takiej wróżby, choć nie nazbyt 
pewną, będą wybory dopełniające liczbę deputowa­
nych do zgromadzenia narodowego. Mamy 13 miejsc 
opróżnionych, bo dwóch reprezentantów podało się 
do dymisyi a reszta zmarła, i to prawie wyłącznie 
należąca do stronnictwa monarchicznego. Ztąd na­
rzekania poety na śmierć, że nierówno wymierza 
swe ciosy.

Otóż jeśli wybory te padną na monarchistów, z tej 
jakkolwiek drobnej liczby można będzie wniosko­
wać, że idea królewskości rozpowszechnia się w 
kraju. Republikanie radykalni zdaje się, że nieco 
wątpili o swej przewadze, kiedy wołają teraz na 
konserwatywnych wyobrazicieli klasy kierującej, a- 
by przyszli im w pomoc: „Wam dziś przynależy, 
pisze La Rejrublique, staranie obrony instytucyj 
republikanckicb, których wartość nauczyliście się 
oceniać; wasz zaszczyt stanąć w pierwszym rzę­
dzie tych, co strzedz ich mają od zrozpaczonych 
zamachów monarchii goniącej ostatkiem." Na to 
wezwanie jeden tylko Ed. About w dzienniku Le X I X  
Siede odpowiedział, że sama mądrość w osobie 
swojej mogła tylko podyktować tak zbawienną ra­
dę; ale ten dziennik wystawiony już na przedaż, 
nie znajdzie posłuchania i więcej zaważą słowa 
Debats: „Niebezpieczeństwa, na które Rzplta wi­
dzi się być wystawioną, datują od nieszczęsnych 
wyborów Paryża i Lyonu; one to w masy ludu 
rzuciły nasiona niepokojów. Chcieliście zerwania, 
wypowiedzieliście wojnę republikanom liberalnym; 
dzisiaj wasze sprawy do nich nie należą; dom ten 
jest nasz, wyjdźcie z niego, i myśmy wyszli i zo­
stajemy na stronie." Jeśli te słowa Dćbaiów bę­
dziemy uważali za wyraz opinii lewicy liberalnej, 
można być pewnym, że sojuszu z radykałami nie 
będzie. Po tem, co zaszło przy wyborach majo­
wych, nie można było się spodziewać, aby gdy 
przyjdzie do obrad nad przyszłą formą rządu, 
znalazła się większość za Rzpltą; mogło to nastą­
pić r. 1872, ale nie 1873.

Radykaliści liczą wiele na rozpoczęte wczoraj 
obrady rad departamentowych i chcieliby śród nich 
wywołać jakieś protestacye, to przeciw prawom, ja­
kie zgromadzenie sobie przywłaszcza, to przeciw 
zamachom monarchistów. Powołują się na ustawę 
lOgo sierpnia 1871 i naciągając ją do potrzeby 
obecnij, tłómaczą, że ona nadaje im cząstkę wła­
dzy wykonawczej, kiedy dozwala na czas ich ro­
zejścia się stanowić komisyę nieustającą mają­
cą czuwać nad czynnościami prefektów i nieraz 
wzierać w jego sprawy. Nie dość tego, nie 
pewni, jak stronnicy ich w radach postąpią, na 
zborze swym (przy ulicy de la Sourdieu) objawili, 
że z pewnością doszło do ich wiadomości, i za to 
ręczą, iż wieść o restauracyi monarchii u jednych 
obudziła po całej Francyi wzgardę i niesmak, u 
drugich wstręt i oburzenie. Pomimo tego zastrze­
gają: że demokracya republikancka zaufana w do­
broć swej sprawy, postanawia zachować się w po- 
zycyi wyczekującej, czujnej i silnej.

Z innej strony cesarscy powtarzają prawic te- 
miż słowy: „Napoleon IV nie szuka niecnych alian­
sów, żeby dojść do tronu nie rzuca się w poką- 
tne spiskowania, i czeka bez niecierpliwości, ale 
razem bez zwątpienia, chwili, w której Francyi spo­
doba się wolę swą oznajmić. Chwila ta nadejdzie 
niebawem, kiedy przez próbę doświadczenia przej­
dą wszystkie kombinacye, za pomocą których inni

starać się będą rządzić krajem bez jego woli. albo 
co gorsza, wręcz przeciw jego życzeniu. Do tego 
czasu okażmy należne uszanowanie dla obecnego 
porządku rzeczy i ustaw istniejących i oczekujmy 
wszystkiego od wszechwładztwa ludu, przed któ 
rero dziedzic Napoleona III pierwszy uchyla ko­
lana."

Jeśli tak wszyscy korzą się przed prawem, ma 
jążli monarchiści na nie nastawni i drogą niele­
galną posiąść koronę dla hr. Chamborda'■ Nie, 
zdaje się, że i oni kwestyę królewskości czyuią za­
leżną od opinii publicznej, i to im tem więcej ca 
kazuje roztropność sama, bo jeśli zapowiadają na 
rodowi pewne wyjście z niepewności, z codzien 
nych obaw, a w końcu narażą go na zawody, ju t 
wszystko będzie stracone od razu i monarchia z 
upadku swego nie powstanie.

Dotychczas słyszeliśmy tylko mniej więcej próż­
ne słowa sentymentalnością nacechowane, wyjątki 
z różnych korespondencyj hr. Chamborda. układana 
do wymagań czasowych; rozprawy o związaniu te­
raźniejszości z przeszłością, o doniosłości postano­
wień Zgromadzenia Narodowego bardzo naciąganej, 
jak z tego przekonać się można: „Zgromadzeni* 
Narodowo uchwalając formę rządu monarchiczną, 
użyje prawa mu służącego urządzenia ostatecznego 
Francyi, ogłaszając kształt rządu, ogłosi razem 
jego prawo i tegoż prawa zastosowanie".

Otwarciej Thiers wnosząc projekta konstytucyjne, 
mówi! do Zgromadzenia: masz wyrokować między 
chwalebną lat tysiąca tradycyą a Rzpltą. Po wie 
lekroć razy powtarzał: przywróćcie monarchię, je­
żeli możecie się pogodzić, ale jesteście rozdwojeni 
Dzisiaj chciałbym wiedzieć, czyli to zaszłe poje 
dnanie uważa za zgodę’; ale chociażby ona była 
najszczerszą, jakżeśmy jeszcze dalecy od zgodze­
nia się całej Francyi, pomnej, że hr. Chambord wy­
raźnie zapowiadał, że chorągiew trójkolorowa jest 
symbolem rewolucyi, a on króla dla rewolucyi 
nie da.

Jeśli trudno będzie przemienić wyobrażenia lu 
dowe, to niemniej trudne jest zadanie dla rojali- 
stów, marzących o uzyskaniu pewnych (a dodajmy 
niemałych) ustępstw od hr. Chamborda. Mylnie 
oznajmiono, że pojechał do niego w tyna celu bi­
skup orleański: on bawi w zamku St. Appoliuaira 
w Alzacyi górnej, nie udał się również do Wie­
dnia ks. Auditfret-Pasquier, aby jak twierdzono, 
usiłował to pojednanie familijne przenieść na grunt 
zasad politycznych.

Pielgrzymki zawsze stoją na porządku dziennym, 
do Lourdes, Salette, do Matki Boskiej de Lust-e, 
de Ceignac, itd. Namówiono katolików angielskich 
aby szli na pobożne wędrówki do Paray-le-Monial, 
i ta się urządza pod przewodnictwem księcia Nor­
folka. Na z.jeździe zwołanym przez biskupa Mer- 
milloda do Ferney temi dniami chciano uchwalić 
pielgrzymki zagraniczne internacjonalne: — jeden 
głos polski powołując się na doświadczenie z lat 
1861 i 18<>2 zatrzymał ochoczych w tej niewcze­
snej żarliwości. Obok pobożnych były teraz i pa- 
tryotyczne wędrówki z okazyi przejazdu Thiersa 
przez Alzacyę do Lucerny. Na jednym słupie bra­
my domu p. Koechlina w Belfort, w którym Thiers 
zatrzymał się, czytano napis: ,,Pelerhnage de recon­
naissance (Wędrówka wdzięczności).

Rząd dzisiejszy surowo poszukuje wszystkich 
komunistów i od 25go maja polieya już schwytała 
221, a sądy wojenne przeszło (>00 wskazały jej do 
śledzenia. 1 to nie są tylko prości żołnierze ko­
muny, największa część obwiniona jest o zbro­
dnie.

Dnia ltigo b. m. p. Wołowski czytał w Aka­
demii nauk moralnych i politycznych zdanie spra-

Gtęść llter&oko-artystjoiBa.

Stanisława hr. Wodzloklego

Wspomnienia z przeszłości
od r. I7B8 do r. 1840.

(Dokończenie).

Co się działo na Zachodzie?— Napoleon i cesarstwo.— Woj­
ska rosyjskie ciągną przez Kraków na bitwę austerli- 
cką. — W. Ks. Konstanty. — Przygoda Włodzimierza 
Potockiego.

Kiedy u nas głuchy panował spokój, kiedy myśl 
patryotyczna objawiała się. albo w niesieniu usług 
'•woich za granicę kraju pod sztandar legionów, 
albo w skrzętnem gospodarstwie, szczególniej 
w dzielnicach będących pod panowaniem pruskiem, 
albo w zakładaniu i podnoszeniu instytutów nau­
kowych, jak to się działo na Litwie i Wołyniu — 
oczy nasze zwracały się na jednego człowieka, 
który wystrzelił nad wszystkich, i okiełznawszy 
-za i ekscesu rewolucyjnej Francyi, zaczął w niej 
przywiacac organizm wewnętrzny a mianowicie1 
rełigię i piawa wywrócone w dziesięcioletniem 
wstrząs niemu, ul pokoju zawartego w Lunę wilu 
i później w Amiens który zawiesił bój kilkule­
tni z Austrya i Anglią toczonym, upadły nasze wi­
doki, legiony częścią przyjęły służbę w rzeezpospo- 
litych włoskich, częścią we Francyi, zkąd siedmio- 
tysięczny korpusik polski wypłyną na u§mjerze_ 
nie powstania Murzynów zbuntowanych w kolonii 
francuskiej Sw. Dominika. < >arstka ta  walecznych 
padła po większej części ofiarą zaraźliwej gorą­
czki i zaciętości murzyńskich powstańców. Między 
^viela, zdatnymi oficerami zgina] tam Władysław 
Jabłonowski dzielny patryota i żołnierz. Ci tedy, 
do których przywięzywały się nasze nadzieje, prze­
stali być uważani za reprezentantów cierpiącego 
narodu; wymagania państw wchodzących z 1 ran- 
1 ya w traktaty spełnione zostały z naszą szkodą;

yliśiny poświęceni interesowi politycznemu piei- 
'v’szęgo konsula. Lecz fortuna pognębiająca nas, 
Wysiliła się na wyniesienie człowieka przeznaczeń,

a tym był Bonaparte. Zrobiony konsulem doży­
wotnim, emigrantom otworzył powrót do Francyi, 
zniósł konfiskatę majątków, podniósł upadłe oł­
tarze, i nadał Francyi księgę praw cywilnych, 
czyli tak zwany kodeks Napoleona. Wszystko to 
były owoce kilku lat pokoju wieńczącego długi 
szereg zwycięstw. Świat patrzał i dziwił się, a my 
z nim przyglądaliśmy się wschodzącemu słońcu, 
zazdroszcząc wielkiemu narodowi człowieka. Mi­
mo jednak mądrych zmian i urządzeń, jakie w rze­
czywistość i praktykę wprowadzał, mocarstwa kon­
tynentalne zawistnie przestrzegały u siebie , aby 
każda rzecz została na swojem miejscu , choćby 
już nikomu niepotrzebna, i żeby sic. nie wkradała 
do ich państw żadna zmiana ulepszająca lub pod­
pierająca zbutwiałą budowę. Dla tego, kiedy na 
Zachodzie tryskało nowe życie, my grzęźliśmy 
w dawnem błocie utrzymywani w nie wiadomości, 
gnębieni najgorszą administracyą, paraliżowani 
w najszlachetniejszych chęciach. I taki to zbu­
twiały świat chciał zgruchotać odrodzonego ol­
brzyma. Tymczasem Bonaparte skupiwszy się we­
wnątrz, jak ten, co gotuje się do wielkiego sko­
ku, wyskoczył na Cesarza Francyi pod imieniem 
Napoleona I i przyjął koronę z rąk Papieża Piu­
sa VII. — Rzeczpospolite włoskie zamieniały się 
w Królestwa. W tej postaci straszniejszy niż przed­
tem wywołał koalieyę Anglii, Rosyi i Austryi 
i w r. 1805 przedsięwziął rzucić się na Niemcy 
i rozprawić się z nimi orężnie. Na odgłos tej no­
wej kampanii serca patryotów polskich znowu bić 
żywiej poczęły. Wierzyliśmy w zwycięstwo Fran­
cyi, a wierząc, umieliśmy się spodziewać odmia­
ny \ia  lepsze przynajmniej w tych częściach Pol­
ski, co pod Austrya zostawały, chociaż właściwie 
mówiąc, zależało nam więcej na wyzwoleniu War­
szawy i Wielkopolski z pod jarzma pruskiego; 
tam bowiem było ognisko patryotyzmu i mezwie- 
trzałych jeszcze tradycyj.

Ale Prusy siedziały cicho ze swoją zwykłą dwu­
licową polityką; do walki tym razem wystąpiła 
tylko Austrya i Rosya. Pierwsze korzyści odnie­
sione nad jenerałem Makiem, kapitulacya Ulmu, 
zajęcie Wiednia napełniały serca nasze radością, 
lubo czuliśmy, że to jeszcze nie koniec wojny. 
W początkach bowiem jesieni ujrzeliśmy wojska 
moskiewskie ciągnące na pomoc Austryi. Przez 
Kraków przechodziły gwardye. Lud piękny, lepiej

utrzym any, oficerowie wykształceni i grzeczniejsi, 
w ogóle różnili sie od dawniej nam  znanych Mo­
skali, na których dzikość, ciem notę, złodziejstwa,
i gwałty patrzałem  od a t czterdziestu  n ie m a . 
PW w «/v 7darzvło mi się widzieć wtedy W iel-
, . ,7 ■ . 'intern). Nosek zadarty, twarzkiego Księcia K o n s t o d ^  okropuemi ^ wiami,
ka m ucka, oczk i astioszo (/ ]e lko m u_
a  zyw<łsc ruchów jak  u . y  tażdngo o guzik ,

0 'hals/tuk0 'o  niewyczyszczone buty  i tym  podo­
bne d ro b iazg i: co wszakże mezwiastowało niebez­
piecznego wodza. Lubił takzc przekupkom  w ypra­
wiać psikusy, skacząc na koniu przez ich s trag a ­
ny: raz sie nawet zdarzyło, f  babinę kon ude- 
rzył kopytem ; narobiła krzyku,^zaczęła mil klae 
po krakow sku, ale W ielki Książę zaraz przysłał 
ad ju tan ta  i doktora, a razem i k ilka czerwo­
nych złotych dla poszkodowanej. N iewstrzym ałó 
go to  jednak od podobnych fantazyj, bo sam 
widziałem  jak  na rynku przeskoczył z ko­
niem jakiegoś żydka. Ponieważ codziennie dawał 
ze siebie spektakl przy obluzie w arty  kaw alergar- 
dów przed domem Szydłowskiego na M oryańskiej 
ulicy, gdzie m iał kwaterę, przeto _ często chodzi­
łem do domu Adama Siemienskiego i ztam tąd  
przypatryw ałem  sie tej ciekawej figurze i scenom, 
jakie wyprawiał. Pewnego razu, pam iętam , przy 
takim  obluzie asystowało mnostwo ciekawego lu­
du. Bawił wtenczas w Krakowie m łody i bardzo 
przystojny W łodzimierz Potocki, syn Szczęsnego 
z pierwszej żony Mniszchówny. rzed  p a rą  laty 
objąwszy ogromny m a ją te ', ''O jdaw il on w do­
brach swoich ukraińskich pułk kozakow regu lar­
nych i takowy ofiarował Im peratorow i na wojnę 
tu recką , za co tenże dał mu rangę pułkownika. 
Po skończonej wojnie podał się wszakże o dymi- 
syę, i już jako prywatny przyjechał do Krakowa, 
w łaśnie podczas pochodu gwaidyow. Otóż z tłu ­
mem publiczności przypatrującej sie dziwactwom 
W. księcia, w pierwszym rzędzie s ta ł sobie i W ło­
dzim ierz Potocki w okrągłym kapeluszu na gło­
wie, podobnie ja k  wszyscy cywilni • że zaś z ca­
łego tłum u jeden tylko I otocki znany był W. 
księciu osobiście, przeł'0 c icąc  wywrzeć gniew 
swój za tę  oznakę nieuszanowama, przyszedł doń.
1 zrzuciwszy mu ręką kapelusz z głowy, zaczął 
lżyć grubym  językiem moskiewskim. Oburzyło to  
publiczność; ale każdy sobie pomyślał w duchu.:

„dobrze ci tak za moskiewską przyjaźń!" Obel­
ga ta  jednak żywo obeszła młodzieńca; na razie 
musiał znieść afrout, ale odtąd zaczął myśleć 
i czynić jak Polak. Z utworzeniem się Księstwa 
Warszawskiego, wstąpił w ojczyste szeregi i wła­
snym kosztem wystawił kompanię artyleryi kon­
nej, dając na jej czele świetnego męztwa dowo­
dy. Zawczesna śmierć zabrała go w r. 1811. Ro­
dzina postawiła mu w katedrze monument z mar­
muru, dłuta Torwaldsena. Rzeźba ta pogańska 
nieodpowiada charakterem swoim ani innym po­
mnikom znajdującym się na Wawelu ani stylowi 
całej świątyni.

Rzecz godna uwagi, jako służąca za przestro­
gę, że wszyscy owi, co się splamili zdradą, i co 
przyczynili się do zagłady naszej ojczyzny, nie 
używali długiego szczęścia na tym padole, Naj- 
pierwej po ostatnim rozbiorze wszczęły się gor­
szące kłótnie na słowa i na pisma między pa­
nem Szczęsnym a Złotnickim drugim Targowi- 
ozanem, ale znanym z podłości i niegodziwości. 
Oba oni wyrzucali sobie nawzajem swoje postęp­
ki, bo to rzecz dowiedziona, że taki nawet i mię­
dzy własnem stronnictwem nieużywa żadnego po­
ważania. O panu Szczęsnym powiadano mi także, 
że raz przyszedłszy do W. ks. Konstantego w Pe­
tersburgu , zastał go pustującego z młodymi 
ludźmi, i bynajmniej nieuważającego na jego przy­
bycie, chociaż się prezentował w pełnym jenerał- 
skim mundurze. W końcu, gdy obecność tej figu­
ry znudziła go, miał doń powiedzieć wzgardliwie : 
paszol durak! To jednak pewna, że dumny ten 
pan przejrzał jednak i ubolewał nad swoim za­
ślepieniem , zwłaszcza gdy spodziewane honory 
i godności skończyły się na marnych tytułach. 
Nie był on jednym z najgorszych, bo miał przy­
najmniej sumienie, które się odezwało, choć po 
niewczasie. Inny Targowiczanin, znany ze swoich 
gwałtów, Miąezyński, ów poseł Grodzieński, umie­
rając, sam głośno spowiadał się ze swoich zbro­
dni przeciw ojczyźnie. Powiadał mi Karpiński, że 
sam był naocznym świadkiem w Grodnie na po­
kojach księcia Repnina, jak wszedł Miączynski, 
figura imponująca i zuchwała, i prosił adjutanta, 
aby mógł złożyć hołd uszanowania księciu Re- 
pninowi; poszedł adjutant i p r z y n i ó s ł  odpowiedz, 
że książę nie ma teraz czasu. Miąezyński czeka 
z godzinę i znowu prosi adjutanta — ten udaje

się do Repnina. który zaraz wyszedł, a wysłu­
chawszy długiego komplementu , odrzekł: „Ja
z W. Panem liiemąm żadnego interesu; proszę, 
mię zostawić w spokoju." Gorzka to była piguł­
ka, ale tak zepsuci ludzie połknąć umieli każdą 
obelgę. Sami Moskale w oczy ich nazywali per- 
k in e tyka m i. Podlili się oni najwięcej dla majątku 
i orderów; majątki jednak źle nabyte prędko 
strwonili ich synowie, a ordery budziły w roda­
kach wzgardę, nie zaś uszanowanie.

Poszli tedy Rosyanie z Krakowa do Szląska 
i Moraw, gdzie pod Austerlicem Napoleon sto­
czy! z nimi bój i pobił na głowę. Ów W. książę 
Konstanty, co tak dokazywał na bruku, zapro­
wadzi! kawaleryę rosyjską na zamarznięte stawy 
i całą niemal potopił, gdy artylerya francuska 
bijąc z dział, połamała lody. Słyszałem od po 
wracających oficerów, że o mało sam niedostał 
się do niewoli.

Pokój zawaCrty w Preszburgu ukończył tę woj­
nę, dając niemało Napoleonowi korzyści, ale nam 
nieprzyniósł żadnej, tylko żeśmy większe płacili 
podatki i raz wraz musieli dawać rekruta: a eo 
przytem chorób naniesiono do nas, to strach wspo­
mnieć! Lazarety austryackie i moskiewskie poza­
kładane po większych miastach, na co zajęto pu­
bliczne gmachy i klasztory, rozniosły, w obu Ga- 
licyach łożna chorobę Pamiętam, jednej nocy na 
Zamku krakowskim, obróconym od dawna na ko­
szary, tak się zepsuło powietrze od natłoku żoł- 
nierstwa i rekrutów, że sto przeszło ludzi umar­
ło; gdy zaś n a s t ę p n y c h  nocy marło mało co mniej, 
postanowiono nareszcie rozesłać słabszych rekru­
tów do miejsca urodzenia, i przez nich to zara­
za rozeszła'się po całym kraju.

Napoleon skończywszy z Austrya w r. 1805, 
w następnym zaraz roku stokroć ciężej pokarał 
Prusaka. Z pierwszej wojny nie się dla nas uie- 
wvwią.zalo dobrego, z drugiej choć cząstka n a ­
szej ojczyzny wyszła niepodległą. Przez Prusy za­
wsze łdiższa droga z Zachodu, a to co oui trzy­
mali w swej mocy, było .jakby sercem Polski.
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wy o wystawie wiedeńskiej. Jeden ustęp z niego 
przytoczę: „Widok wystawy powszechnej stwierdza 
prawdy, jakich naucza ekonomia polityczna, że u- 
znanie prawa własności, tworzenie się kapitału, 
rozszerzona oświata i zastosowanie umiejętności 
do pracy są jedynie prawdziwemi warunkami po­
stępu ludzkiego

Amerykanie czynnie zajmują się przygotowaniem 
wystawy powszechnej w Filadelfii na r. 1876. Urzą­
dzą ją  w parku Fairmount nad rzeką Shuylkill Prze­
znaczają na ten cel 2740 akrów gruntu, a wysta­
wa ma być w ten sposób urządzoną, że każdy pro­
dukt okazywany będzie stopniowo od surowego 
materyału aż do najostateczniejszego wjrobu. Plan 
tej przyszłej wystawy widzieć już można na expo- 
zycyi wiedeńskiej.

Kuryer Poznański z d. 21 b. m, zamieścił akta 
tyczące się procesu wytoczonego prymasowi hr. 
L e d ó c h o w s k i e m u  z powodu sprawy ks. Arend­
ta i został za to skonfiskowanym. Akta to są: po­
zew naznaczający nowy termin przed s ą d ;  skarga 
prokuratora i uchwała sądu przychylająca się do 
żądania prokuratora o wytoczenie śledztwa.

Pozew brzmi jak następuje:
Zgodnie z skargą prokuratora królewskiego z 

dnia 9 sierpnia r. b., która się tu w odpisie dołą 
cza, zostaje Wasza Arcybiskupia Mość obwinionym
0 przekroczenie §§ 1. 2. 3. 15. 22. tegorocznej u- 
Btawy majowej o wykształceniu i pomieszczeniu 
duchownych.

Skarga jest uznana za usadnioną i śledztwo we­
dle domieszczonej w kopii rezolucyi sądowej, na­
przeciw Waszej Arcybiskupiej Mości wytoczone. 
Aby, Wasza Arcybiskupia Mość mógł odpowiedzieć
1 aby ustne postępowanie w sprawie nastąpiło, na­
znacza się termin na dzień 28 sierpnia r. b. o je­
denastej przed południem w sali posiedzeń domu 
sądowego przy ulicy Fryderykowskiej Nr. 32.

Zapozywa się r.a rzeczony termin Waszą Arcy 
biskupią Mość z zaleceniem stawienia się na wy­
znaczoną godzinę w gotowości do udzielenia obja­
śnień, mogących posłużyć do obrony co do faktów 
mających się ściśle oznaczyć. Objaśnienia rzeczone 
można także przedłożyć sądowi przed terminem, 
byleby tylko dość wcześnie, aby ich na terminie 
użyć było podobna.

W razie, gdybyś się Wasza Arcybiskupia Mość 
nie stawił, przystąpi się do śledztwa i wydania 
wyroku zaocznie.

Poznań, 13 sierpnia 1873.
Królewski Sąd powiatowy 

Wydział karny
Oross.

Jego Arcybiskupiej Mości księdzu Arcybiskupowi 
Gnieźnieńskiemu i Poznańskiemu 
hrabiemu L e d ó c h o w s k i e m u  

w miejscu.

Skarga prokuratora
p r z y  k r ó l e w s k i m  s ą d z i e  p o w i a t o w y m  

w P o z n a n i u  
naprzeciw 

hrabiemu L e d ó c h o w s k i e m u .  
Arcybiskupowi Gnieźnieńskiemu i Poznańskiemu 

w miejscu, o powierzenie urzędu duchownego wbrew 
przepisom ustawy o wykształceniu i pomieszczeniu 

duchownych wydanej w maju r. b.
W dniu 20 czerwca r. b. Ksiądz Arcybiskup 

Gnieźnieński i Poznański hrabia Ledóchowski u- 
dzithł kanonicznej instytucyi na probostwo w Wie­
leniu księdzu Antoniemu Arendtowi, dotychczaso­
wemu wikaryuszowi w Czarnkowie, bez poprzed­
niego podania jego nazwiska panu naczelnemu pre­
zydentowi i nadmienienia, na jaki go urząd prze­
znacza. Że instytucya rzeczywiście nastąpiła, poka­
zuje się ze znajdującego się przy aktach zawiado­
mienia konsystorza jeneralnego z dnia 24 czerwca 
r. b., że dalej zaniechano poprzedniego porozumie­
nia się, wynika to z zamieszczonego tam urzędo­
wego zgłoszenia się pana naczelnego prezydenta z 
dnia 28 lipca r. b. Nie podpada wątpliwości, że 
sam Arcybiskup udzielił instytucyi kanonicznej, bo 
tak chcą kościelnó-prawne zasady, a  zresztą ks. 
Arcybiskup przyznaje to w swojem piśmie z 6 sier­
pnia r. b., kiedy twierdzi, że kanoniczna instytu­
cya duchownego na probostwo jest aktem czysto 
kościelnym, do którego wykonania każdy biskup 
dyecezyalny jest nietylko upoważniony, lecz nawet 
ściśle obowiązany.

Przeto przy postawieniu wniosku, aby powyżej 
wymienione pismo było na terminie przeczytane, 
oskarża się Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Poznań­
skiego hrabiego Ledóchowskiego, że na dniu 20 
czerwca 1873 w obrębie kraju, posiadającego już 
urząd duchownego wikaryusza Arendta z Czarn­
kowa na inny urząd duchowny przez kanoniczną 
instytucyę udzieloną na probostwo w Wieleniu 
przeniósł, a raczej przeniesienie przyjął, i to z pc£ 
minięciem obowięzującego go przepisu, żeby kan­
dydata naczelnemu prezydentowi wymienić i wyra­
zić, jakie mu się miejsce przeznacza.

Przekroczenie takie jest karygodne podług para­
grafów 1. 2. 3. 15 i 22. ustawy z 11 maja 1873 
o wykształceniu i pomieszczeniu duchownych. 

Poznań, 9 sierpnia 1873.
Dresler.

Dekret.
Na podstawie skargi tutejszej królewskiej pro- 

kuratoryi z 9 sierpnia b. r. i ze względu na pa­
ragrafy 1. 2. 3. 15 i 22 ustawy z 11 maja 1873 
o wykształceniu i pomieszczeniu duchownych zosta­
je za przekroczenie tego prawa śledztwo przeciw 
Arcybiskupowi ^Gnieźnieńskiemu i Poznańskiemu 
hr. Ledóchowskiemn wytoczone.

Królewski Sąd powiatowy, wydział karny. 
Cleinow, Gross, Potworowski.

Wiedeń 22 sierpnia. Zwracaliśmy wczoraj 
na inntm miejscu uwagę na pogłoski o możebnem 
przesileniu minisćeryalnem. Jeden z dzienników 
wiedeńskich pisze w tym względzie: Ministerstwo 
doznaje prawie tego samego wrażenia co człowiek, 
który po raz pierwszy w swem życiu  ̂ma pływać. 
Ma wprawdzie pasek, który go chroni przed uto­
nięciem, ale w chwili kiedy ma skoczyć do wody 
czuje pewien rodzaj niezadowolenia, wypływający 
z uczucia bezsilności. Zdaje mu się, jakby się miał 
powierzyć władzy, której bądź co bądź nie zdoła 
pokonać. Ministerstwo czuje teraz to niezadowole­
nie w obec niezliczonego mnóstwa wyborców, któ­
rym musi w oczy zajrzyć. Lęka się wyborów ul- 
tramontańskich i demokratycznych, a przekonanie, 
że w niektórych prowincyach pierwsze, w niektó­
rych miastach drugie będą decydowały, osłabia 
jego stanowisko. My jesteśmy ludźmi uczuciowemi, 
a uczucia i usposobienia decydują u nas często, 
co powinno być rzeczą rozmysłu i rozwagi. Dlate­
go każdy w sprawach politycznych interesowany

dobrze zrobi, jeśli będzie miał oczy otwarte na 
wszystko. Tymczasem widoczaem jest silenie się, 
a z niego może się przez noc stać „przesilenie. “

— Ojciec św. wystosował do kardynała arcy­
biskupa Rauschera, jako w dniu 50-letniego jubi­
leuszu jego kapłaństwa, następujące pismo własno­
ręczne :

„Kochany Panie Kardynale!
Uroczystość jubileuszu kapłaństwa jest wyłącznie 

łaską Boga, ałe czas 50-letniego kapłaństwa spę­
dzony na wykonywaniu świętych obowiązków, jest 
łaską Boga złączoną z własnem w-półdziałaniem. 
Wypadek ten zachodzi u Pana, psnie Kardynale, 
który różne okazałeś cnoty, wykonywnjąc swój święty 
urząd. Życzę Panu szczęścia, dziękuję Bogu, że 
Pana zachował do tej chwili i proszę Go, aby 
Pana długo jeszcze zatrzymał na tem stanowisku, 
bo im więcej śmiałość nieprzyjaciół kościoła wzra­
sta, aby przeciw niemu walczyć niesprawiedliwie, 
tem więcej potrzeba, aby pierwsi przywódzcy 
sprawy katolickiej byli jak Pan wytrwali w walce, 
aby modlitwą, przykładem, słowem i wszclkiemi 
środkami, których Bóg nam udzielił, bronić naru­
szonych praw kościoła.

Błogosławię z całego serca Panu i całej dye- 
cezyi!

Z Watykanu 6 sierpnia 1873.
Pius P. P. K I .“

— Pester Lloyd  donosi, że 17 b. m. deputacya 
chorwacka miała konferencyę u prezesa gabinetu 
węgierskiego. Naradzano się nad tem , co czynić 
wypada dla uspokojenia umysiów w obec blizkiego 
otwarcia sejmu chorwackiego. Deputacya miała 
być zadowoloną z rezultatu konferencyi.

— Stała komisya międzynarodowego kongresu 
statystycznego uchwaliła zwołać kongres statysty­
czny w r. 1875 do Pesztu.

— Kongres serbski kościelny zwołany być ma 
pod koniec września r. b.

— NPau udzielać będzie w poniedziałek 25 b. 
m. posłuchań; wczoraj zaś przyjmował francuskie­
go ministra handlu p. do la B o u i l l e r i e ,  który 
przybył zwiedzić wystawę powszechną

Francya.
Debaty, które popierały dawniej rodzinę orleań­

ską a następnie brały w obronę Rzcczpospolitę 
za rządów Thiersa, dziś, jak się pokazuje z na­
stępującego artykułu pióra głównego ich redaktora 
p. John Lemoinne, uderzają w dzwon pogrzebowy 
dla Rzeczypospolitej:

Świeże fakta mogące ułatwić zbliżenie stronnictw 
monarchiczDych, bardziej niż kiedy postawiły w 
kwestyi samo istnienie Rzeczypospolitej. Republi­
kanie nie tają sobie niebezpieczeństwa, jakie ich 
formie rządu zagraża, czują się odosobnieni i zwra­
cają się do konserwatywnych, którzy uczciwie i 
szczerze przyjęli Republikę, mówiąc do nich: 
„Waszą jest rzeczą, bronić teraz dzieła, któreście 
stworzyli. “

Co się nas tyczy, odpowiadamy wczorajszym re­
publikanom; „Niceśmy nie stworzyli i to z waszej 
winy.“ Początek obecnej sytuacji, odpowiedzial­
ność za niebezpieczeństwo, w jakiem znajduje się 
Rzeczpospolita, odnoszą się do wyborów paryskich. 
W tym dniu republikanie radykalni wydali wojnę 
republikanom liberalnym, w tym dniu gmiu ogło­
sił, że chce być wszystkiem w narodzie i zamknął 
drzwi średniemu etanowi, w tym dniu sebciarze 
i doktrynery Rzeczypospolitej rzekli nam: „Dom 
jest nasz, opuśćcie go.“ Otóż wypchnięto nas i po­
zostajemy na dworze.

Bogu wiadomo, że nie szczędziliśmy przestróg. 
Dosyć powtarzaliśmy radykałom, że gubią Rzecz- 
pospolitę przez swego ducha wyłączności i że ich 
błahy tryumf będzie hasłem gwałtownego ruchu 
reakcyi nie tylko w Zgromadzeniu narodowrm, lecz 
i w kraju. Chcieli zerwania, chcieli wojny, niech 
teraz zajmują się swoją sprawą — nie jest ona 
naszą.

Jeżeli prawda, że między istotnymi republika­
nami, między najpolityczniejszymi, byli niektórzy, 
co czuli, że rob ą niedorzeczność, są oni tem win- 
uiejszymi, że przez słabość w błąd ten popadli. 
Proponowano im kandydata, którego sami otaczali 
czcią i uszanowaniem , a którego wybór stałby się 
był godłem i rękojmią fuzyi. Przypuszczamy je­
szcze, że konserwatyści, którzy świeżo stanęli po 
stronie formy republikanckiej, mogli być podejrzy- 
wani, lecz ludzie, których imię tradycyjnie łączyło 
się z obroną Rzeczypospolitej, zosttli równie jak 
my wykluczeni z nowego kościoła i obciążeni klą­
twą radykalnego Syllabusa.

To zwycięstwo nietolerancyi opłaciła swym ko­
sztem Rzeczpospolita. Jak łatwo było przewidzieć 
większość zgromadzenia, wróciła do Wersalu z zu­
pełnym programem i z postanowieniem zataraso­
wania drogi Rzeczypospolitej radykalnej. Przypu­
ścimy nawet, że Zgromadzenie przestało, od trzech 
lat jak trwa, być ścisłą reprezentacyą kraju , nic 
można sobie jednak taić, że wybory paryskie, a 
za niemi lugduńskie, rzuciły głęboki niepokój 
w masę ludności. Ta wielka klasa pośrednia, 
która nie jest całym narodem, lecz tworzy jego 
podstawę i podwaliny, byłaby chętnie przyjęła 
Rzeczpospolitę, której reprezentantem byłby p. 
Thiers. Swoją przeszłością, swemi usługami, swe- 
mi pracami, dążnością swego umysłu odpowiadał p. 
Thiers więcej, niż sądzono, potrzebom porządku i 
władzy, która dziś nad wszystkiemi innemi góruje. 
Tego rozumieć nie chcieli republikanie fanatyczni 
i nienasyceni; chcieli się pokazać i dość było ich 
ukazania się, aby kraj zmusić do ucieczki. Pod 
rządem p. Thiersa wybory częściowe sprowadziły 
kolejno i regularnie posiłki dla Rzeczypospolitej, 
republikanie chcieli przyspieszyć rozwiązanie, chcieli 
zamachu, i wybornie im się udało.

Kiedy więc p. Thiers, wstąpiwszy do Zgroma­
dzenia, postawił kwestyę konstytucyjną, kwestyę 
formy rządu, większość nie tylko w Izbie, lecz i 
w kraju mogła słusznie powiedzieć, że Rzeczpospo­
lita, jaką jej ofiarowano w r. 1873, nie jest taką, 
jaką jrj proponowano w r. 1872. W tym prze 
ciągu czasu odbył się rozwód Rzeczypospolitej ra ­
dykalnej z Rzeczpospolitą zachowawczą. Dwie po­
wstały Rzeczypospolite jak były dwie monarchie. 
Koalicya rojalistów i imperialistów mogła obalić 
p Thiersa, lecz wybory paryskie rozpoczęły i przy­
gotowały ;ego upadek.

Republikanie wiele sobie zadawali pracy aby 
nam down ść, że Rzeczpospolita zachowawcza jest 
bez znaczenia, że Rzeczpospolita jest Rzecząpo- 
spolitą, i że winna sprowadzić wszystkie następ­
stwa swojej zasady. Dobrze, dowiedli nam więc 
zwycięzko swego założenia. Inna prócz ich Rze­
czypospolitej jest niemożliwą, zgoda na to, chcemy 
tak przynajmniej przypuścić. I coż zyskali na tym 
dowodzie, oto iż okazali, iż jedyna Rzeczpospolita 
możliwa jest właśnie niemożliwą, tą  której kraj 
nie chce, którą Francya odpycha, która ją  prze­

strasza i wstręt w niej budzi. Oto rezultat ich 
świetnej wyprawy.

Równocześnie szaleństwa radykalno służyły za 
naukę stronnictw om  monarchicznym; pojęły one 
w reszcie po trzebę zjednoczenia się, podczas gdy 
się przeciwnicy rozdzielają.

Nie należymy do tych którzy oczekują bezpo­
średnich skutków z wymiany wizyt królewskich 
Pojednanie ludzi bywa wolne i twarde, pojednanie 
stronnictw wymagać będzie również czasu i tiu  
dów. Lecz o jednem powinni wiedzieć republika 
nie, to jest że jeżeli Rzeczpospolita żyje jeszcze, 
to nie o własnych siłach. Uczynili oni wszystko, 
aby do niej zniechęcić kraj; mniej posiadając to- 
lerancyi niż ultramontanie, na których uderzają 
codzień, powiedzieli głośniej niż tamci: „Po za 
kościołem naszym nie ma zbawienia11. I  oto dziś 
powołują napowrót konserwatystów, których na 
ostracyzm skazali! Chcieli oni utworzyć Rzeczpo­
spolitę sami i dla siebie samych, niech ją  utwo­
rzą, zobaczymy.

Erest&a miejscowa i zagraniczna.
M r u k ó w  23 sieipnia. Dziś wieczór o 6ej odbyć 

się ma poufne posiedzenie Rady miejskiej. Okólnik nie 
wymienia porządku dziennego.

—  Odbieramy następujące pismo:
Od pani K. E. otrzymałem dla pogorzelców miasta 

Chrzanowa 1 złr,, a dla wdów i sierót na Piasku 1 złr.; 
tudzież od pani H. U. dla wdów i sierót na Piasku 
5 złr. Upraszam usilnie szanowną Redakcyę, aby te 
pieniądze, osobliwie zaś 6 zlr. dla wdów i sierót na 
Piasku przeznaczone, komu za stosowne uważa, jak 
najspieszniej doręczyć raczyła, albowiem kto na Piasku 
nie mieszka, ten niema i niemoże mieć wyobrażenia, 
jaką nędzę panująca niesłychanie od 7 tygodni epidemia 
tamże sprowadziła. U.

Składki wczoraj i dziś otrzymane przesyłamy na ra­
zie na ręce Przeora XX. Karmelitów; należałoby utwo­
rzyć na tem przedmieściu komitet miejscowy dla nie­
sienia pomocy ubogim rodzinom i sierotom.

Redakcya.
—  Dla sierot po zmarłych na cholerę na Piasku 

otrzymaliśmy od p. Gawrońskiego 10 złr., o d J . J . 3 złr., 
złożone w zakrystyi przy kościele XX. Reformatów 5 zlr., 
od A. i J. Jerzmanowskich 2 złr.

—- Dla sierot po Wąsikowej w Liszkach nadesłał 
Anelech 4 złr.

—  Wykaz urzędowy o cholerze z duia 22 sierpnia :
W szpitalu Bonifratrów:

Pozostało: 23, przybyło 3, wyzdrowiało 5, umarło 2, 
pozostaje 19.

W szpitalu barakowym:
Pozostało: 18, przybył 1, wyzdrowiał 1, umarł — , 

pozostaje 18-
W szpitalu na Kleparzu:

Pozostało: 35 przybyło 7, wyzdrowiało 3, umarł 1, 
pozostaje 38.

W szpitalu Felicyanek na Smoleńsku:
Pozostało: 22, przybyło 11, wyzdrowiało 3, umarło 2, 

pozostaje 28.
W szpitalu Izraelitów:

Pozostało: 29, przybył 1, wyzdrowiało 2, umarł 1, 
pozostaje 27.

Razem w szpitalach pozostaje chorych osób 130.
Oprócz tego w domach prywatnych umarło dnia wczo­

rajszego na Kazimierzu i Stradomiu osób 8 ,  w mie­
ście i na innych przedmieściach osób 8. Razem 16.

Na Podgórzu zachorowało w tym samym czasie 7, 
wyzdrowiało — , umarło 4, pozostaje w szpitalu 11, po 
domach prywatnych osób — .

Cholera w dniu wczorajszym znacznie się zmniejszyła; 
dziś również do południa słabo się objawiła; od zacho­
wania się dyetetycznego zależy najwięcej zapobieżenie 
jej wybuchowi. Przypominać to się godzi tym wszyst­
kim, którzy w niedzielę więcej sobie pozwalają.

—  Donosi nam M agistrat, że p. Konrad Wentzl 
radca miejski złożył 70 złr. na zupę rumfordzką ze 
składek, w których wzięli udział pp. N. N. 23 złr. 68 c., 
Ant. Łuszczkiewicz, X. Y. po 10 złr., E. Graff 3 złr., 
XX. 2 złr., Jędrzejewski 2 złr., X. X., V., J .  M., Nd., 
Dr N., Bioroń po 1 złr., reszta składek w drobniejszych 
kwotach.

—  Jak przed kilkoma dniami z wielu miast docho­
dziły nas doniesienia od zarządów szkolnych zapowiada­
jące otwarcie 3zkół na d. 1 września, tak teraz zaczy­
nają nas dochodzić takież doniesienia o odroczeniu kur­
sów szkolnych do 15 września Otóż ponieważ ogłosi­
liśmy rozporządzenie w tej mierze Rady szkolnej kra­
jowej, nie widzimy więc potrzeby zamieszczać tych zawia­
domień ze strony bądź miejscowych Rad szkolnych, bądź 
zarządów szkół. Rozporządzenie Rady szkolnej obowią­
zuje bowiem w całym kraju i wszystkie zakłady 
szkolne.

—  Jutro w niedzielę o 2ej po południu odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie członków stowarzyszenia „Postęp 
rękodzielników i przemysłowców.11

—  Dziś odbył się w kościele N. Panny Maryi ślub 
Józefa C h o d ź k i ,  jenerała wojsk rosyjskich, z panią 
Stefanią z Wierzbowskich Poznańską. Jenerał Chodźko 
rodzony brat autorów Ignacego, Leonarda i Aleksandra, 
w wyprawach kaukazkich zdobył sobie wysoki stopień 
wojskowy, a znany jest również jako powaga naukowa 
w dziedzinie inżynieryi.

—  Wczoraj po południu odbyło się premiowe strze­
lanie do celu jednorocznych ochotników 20 pułku księ­
cia Pruskiego. Miło nam było zauważyć wzajemny sto­
sunek między ochotnikami a ich przełożonymi. Pułko­
wnik Esch odwiedził strzelających w towarzystwie wie­
lu oficerów pułku, i sam po stosownej przemowie, w 
której wyłuszczył cel i korzyści tej instytucyi, rozda­
wał nagrody i długi czas przypatrywał się zabawie. 
Wieczorem opuścił strzelnicę po wzajemnych toastuch, 
odprowadzony muzyką i okrzykami obecnych. Stosunek 
istniejący między oddziałem a przełożonymi daje prawo 
do rokowania w przyszłości pochlebnych rezultatów, ja ­
kie ta instytucya armii przyniesie, a zasługę tego mu­
simy przypisać dowódzcy pu łku , komendantowi od­
działu i innym przełożonym, którzy swem taktownem 
obchodzeniem się z młodymi ludźmi potrafili w nich 
szacunek i sympatyą dla przełożonych i stanu wojsko­
wego wzbudzić.

—  Ze sprawozdania Komisyi sanitarnej wczoraj w 
dzienniku naszym umieszczonego dowiadujemy się o na­
kazie rewizyi winiarń, piwiarń, kawiarń i szynków pod 
względem dobroci sprzedawanych napojów. Otóż zape­
wniali nas znawcy wiDa, że dawna reputacya winiarzy 
krakowskich, którzy prowadzili rozległy handel winem 
węgierskiem do Królestwa Polskiego, Rosyi i Niemiec 
północnych, umiejąc chodowae wino, coraz więcej upada 
i tylko kilka firm przechowuje sławę dawną. Przysłowie 
o winie, że „Hungariae natum , Cracoviae educatumu 
należy już do przeszłości. Kupcy win stali się w zna­
cznej części fabrykantami win. Lekkie stołowe wina tak 
zwane zieleniaki i deszczówki, niby to woda w poró­
wnaniu ze starem winem, już się prawie nie napotykają. 
Za to tańsze nawet rodzaje mają kolor wina wytrawnego, 
jakby mu dodano żółtości wyciągiem kurkumy a ostry 
ich smak i tęgość łudzą nieznawców, podnosząc niby

wartość tej mixtury zaprawnej spirytusem. Co do win 
czerwonych, różne jagody i zaprawy dostarczają tego 
płynu, który Francyi nie widział. Czy to wszystko 
sprawdzi rew izja?

—  Zwracamy uwagę Magistratu na dół ze śmieciami 
i nieczystościami po nad Rudawą, tuż przy dawnej łaźni 
parowej. Śmietnik ten jako rozsiewający naokoło wyziewy 
i przedstawiający niemiły widok, należałoby zasypać 
lub desinfekeyonować.

— Czarny Dunujce
(S . K .)  Nie wiem wcale, czy kto doniósł już o opła­

kanym stanie, w jakim obecnie nasz zakątek zostaje, 
bo tu rzadko z dziennikiem jakim spotkać się można. 
(Nie ma na to innego środka, jak prenumerować dzien­
niki. Red.) Oto od kilku tygodni cholera zagościła się w 
tych stronach, srożąc się osobliwie w Czarnym Dunajcu. 
Dwie okoliczności powiększają jeszcze to złe. Oto że lud 
przerażony jest nadzwyczajnie, bo tej klęski w zdrowo 
położonej okolicy tutejszej dawno nie zaznano, a drugą 
jest zupełny brak wszelkiej opieki i pomocy lekarskiej. 
Jeden z żandarmów stojących w Czarnym Dunajcu, Kacz­
kowski miał d. 7go sierpnia eskortować stąd delinwenta 
do Nowego Targu. W  połowie drogi aresztant dostał 
cholery. Żandarm zajął się ratowaniem chorego, oddał 
go żywego i zdrowego w ręce sądu w Nowym Targu, 
a po powrocie do domu zapadł sam na cholerę, z k'.ó- 
rej się jednak przy Bożej pomocy podźwignąl.

—  D ę b o w i e c  21 sierpnia.
Nie wiemy, w jakiej myśli Sz. Redakcya w nrze 

189 z 19go sierpnia w Kronice umieściła przy kore­
spondencji z Prądnika czerwonego słowa: „Nie wiemy, 
aby istniało prawo nie dozwalające komuś zamieszki­
wać11. —  Zapytam: więcże nie istnieje takie prawo? 
i chorobę cholery wolno przenosić z miejsc zarażonych? 
Toć bydlę je s t szczęśliwsze w takim razie, gdyż jak 
tylko gdzie się zjawia zaraza bydlęca, wnet zamykają 
granicę i zakaz ostry następuje niewpuszczania bydła 
z miejsc zarażonych. Tem więcej zda mi się zacho­
wane takie prawo być powinno, co się tyczy zdrowia 
ludzi. Piszę to, bo nasze miasteczko przebywszy okro­
pną plagę, gdy się uspokoiło, dostało załogę żydów u- 
ciekających i to chorych. Co robić?

(Do słów powyższego listu dodać musimy: Prawda,
że co do bydła istnieją ściślejsze przepisy policyjne niż 
co do ludzi, albowiem nie ma i nie potrzeba ustaw za­
strzegających wolność osobistą bydła, a są potrzebne 
ustawy takie co do wolności ludzi. Można tę wolność 
ograniczać niekiedy ze względów dobra publicznego, lecz 
dotychczas ograniczenia te odnosiły się tylko do pobu­
dek politycznych (stan oblężenia, zamknięcie portów, 
i t. d.), nie zaś do pobudek sanitarnych. Rządy pod 
tym względem nie rozwinęły systemu kontumacyjnego. 
Dopóki więc sanitarne urządzenia ograniczać się tylko 
będą do rozporządzeń władz, a nie zostaną przedmio­
tem ustawodawstwa państwowego, nie ma środka na 
złe, które powyżej jest wskazane. Redakcya.)

—  Mrosno 19 sierpnia.
(W . P .)  Uchwałą Rady szkolnej krajowej z d. 4go 

sierpnia czteroklasowa szkoła męska w Krośnie zamie­
nioną została na publiczną siedmioklasową szkołę wy­
działową, a otwarcie piątej klasy nastąpi po feryach. 
Otwarcie zaś głównej szkoły żeńskiej nastąpi wraz z 
wejściem w życie ustawy sejmowej o szkołach.

—  Pisze nam z Wiednia p. Łotocki, słuchacz me­
dycyny, członek komitetu uczniów na wystawie wiedeń­
skiej, że komitet złożony z uczniów uniwersytetu wie­
deńskiego różnej narodowości, mający swój lokal na 
Herrengasse Nr. 13, ma za zadanie zaopatrywać przy­
byłych obcych uczniów w tanie pomieszkanie i w tani 
wstęp na wystawę: lecz zgłaszać się doń trzeba najpó­
źniej do 1 Ogo września listownie albo osobiście. W rze­
czonym lokalu otrzymuje się bilet na łóżko za 45 cent., 
a z pomocą tego biletu bilet wejścia jednorazowego na 
wystawę za 30 centów, który daje Dyrekcya przy Pra- 
terstrasse Nr. 42.

Dla tych atoli, coby nie chcieli korzystać z powyż­
szej dogodności, powiemy, że łóżko za 45 centów było 
może taniem w początkach Wystawy, gdy myślano, że 
tysiące obcych spadnie na W iedeń; teraz zaś rozdają 
po mieście posługacze zalecające listy, które za 50 cen­
tów dają nie łóżko, lecz cały pokój. Uczeńjobcy chcąc 
zaś dostać się na Wystawę za 30 oer.tow, musi nająć 
sobie łóżko za 45 centów, a z Herrengasse na P trater- 
strasse pojechać omnibusem, uzyskać bilet, i znów omni­
busem jechać na Wystawę. Drożej mu to wypadnie i 
więcej czasu straci na te drogi pośrednie, niż gdyby od 
siebie wsiadł do najbliższego omnibusu i pojechał wprost 
na Wystawę.

—  Urzędowy raport w Poznaniu m ów i, że do zapo­
bieżenia szerzeniu się cholery w Poznaniu, przyniesionej 
tam z innych okolic, przyczyniło się głównie zamknięcie 
na wiosnę czterdziestu kilku studzien, których woda 
uznaną była za niedobrą. Były przeciw temu remonstra- 
cye ale daremne.

—  W Heidelbergu otrzymał p. Alfred Waldemar Wa- 
silowski warszawianin, stopień doktora filozofii i  magi­
stra nauk wyzwolonych. Po skończeniu gimnazyum real­
nego opuścił kraj r. 1862 i wstąpił do szkoły wojsko­
wej w St. Cyr, którą ukończył r. 1864, nasżępnie prze­
był dwa lata w szkole aplikacyjnej, odbywał służbę w 
Algieryi, gdzie dosłużył się stopnia kapitana, i krzyża 
legii honorowej. W r. 1870 udał się na politechnikę 
do Wiednia, po dwóch latach nauk uczęszczał w Hei­
delbergu na uniwersytet.

—  Na wyścigach konnych mających się odbyć podczas 
wystawy wiedeńskiej w dniu 2 Igo września w społu bie­
gać się będą konie właścicieli polskich o następujące 
nagrody:

O n a g r o d ę  c e s a r s k ą  3,000 złr.
1. Augusta hr. Potockiego ogier trzechletni R ed  R o­

ver, po Buccaneer, z Zofji Latarence.
2. St. hr. Zamoyskiego ogier trzechletni Csatar po: 

Daniel O'Fouke z Fern.
O n a g r o d ę  w y s t a w o w ą :  15,000 złr.
St. hr. Zamoyskiego czteroletnia, skarogniada klacz 

Vesta, po: Defender z Countess.
O n a g r o d ę  p r z e m y s ł o w c ó w  4,500 złr.
1. Augusta hr. Potockiego trzyletni ogier Red Rover
2. St. hr. Zamojskiego czteroletnia klacz Galatea, 

po Palestro, z Patii.
3. St. hr. Zamoyskiego, 4-letnia klacz: Vesta.
O n a g r o d ę m i e s z k a ń c ó w F r e u d e n a u  3 ,7 0 0 z ł.
St. hr. Zamoyskiego 3-letni ogier: Csatar.
—  Na złodziei i przeniewierców niema kontroli, choć­

by najdoskonalej obmyślonej. U wejść do wystawy po­
wszechnej wiedeńskiej zaprowadzone są kołowroty, tak 
iż za każdem obrotem czwartej części koła, to jest za 
każdym ruchem jednego z czterech drążków na koło­
wrocie osadzonych, wchodzi jedna osoba, a mechanizm 
jest tak urządzony, iż każdy taki ruch ćwierci koło- 
wrota zostawia ślad na kontrolującej tablicy. Zdawałoby 
się przeto, iż można wiedzieć ściśle, ile osób weszło 
na wystawę, a zatem tyle powinno być w kasie docho­
du. Tymczasem dostrzeżono—-bardzo zresztą poźno —  
że niektórzy kasyerowie, zwłaszcza gdy większa ilość osób 
ciśnie się do wchodu, przepuszczają za jednym zwrotem 
drążka więcej niż jedną osobę, a gdy raz po raz obró­
cą cały kołowrot, nie cztery lecz kilkanaście osób prze­
sunąć się zdoła. Oczywiście wstępy wchodowe są tak 
obszerne, żeby najgrubszy mężczyzna i najbardziej 
nadęta krynolina nie u tknęły; łatwo zaś dwóch

i trzech szczupłych przejdzie takim otworem. Z 
tej niedokładności koniecznej korzystali kasyerowie a 
przekonano się, że niektórzy z nich, po 25 do 30 'tV- 
dziennie ściągają do swojej kieszeni. Straż policyj:’11 
dostrzegła tę manipulację i uwięziono już siedmiu la* 
kich kasjerów. A między nimi jest nawet jeden kara- j 
ny za oszustwo, który przecież dostał posadę. Nie 
to urzędnicy, lecz na czas wystawy najęci, jak kawie r* ; 
zbankrutowany, młynarz, Stolarczyk, ślusarczyk, itd.

—  Pomimo zakazu gier liazardownych na wysj i* 
Helgoland, przedsiębiorca i gracze ufni w ustawy an- j 
gielskie bardzo ostrożue w rzeczach prawa własnoś u
a bardziej jeszcze w rozwlekłe formy procesowe, ira ■ 
przestawali grywać w ruletę i inne gry hazardowi:1’, f 
a nawet żartowali sobie z urzędnika, który im zaku* 
odczytał. Urzędnik zapisał sobie nazwisko winowajców, 
a sędzia skazał każdego z nich na 50 funtów ste:l. j  
grzywny, właściciela zaś domu, gdzie grywano, na 10i> 
funt., a oraz zabrał wszystkie aparata do gry służące: 
jak stoły, rulety, karty, nawet skrzynie, w które je 
chowano, i kazał wszystko d. 17 b. m. publicznie spalić, 
nie przepuszczając nawet suknom i stołom, któreby 
mogły służyć na inny użytek. Ale stara ust3wa tak 
nakazuje; musiała być zatem dosłownie wykonaną.

Teatr. W niedzielę dnia 24 sierpnia, trzeci go­
ścinny występ pani Bronisławy D o w i a k o w s k i e j  at - f  
tystki opery teatrów Warszawskich: Piękna Galatea, j 
komiczt a operetka w i akcie Suppego, przez Feliksa 
Szobera; Gramatyka czyli Kandydat do rady po­
wiatowej , krotocliwila w 1 akcie, przerobił z francu­
skiego Stanisław Koźmian i Przyparty do niuru, przy­
słowie w 1 akcie, przez Emila de Najac.

—  Dnia 22 sierpnia pogoda; termometr od ltPU do­
szedł do 21'6 R. Barometr zwolna opada; dnia 23 sierp­
nia o godzinie Gej rano stan jego był 329.90, ter­
mometru 10-4 R. W iatr północno-wschodni.

—  W niedzielę dnia 24 sierpnia: Śgo Bartłomieja apo­
stola; w poniedziałek dnia 25 sierpnia: Sgo Ludwika 
króla węgierskiego.

S p raw y sądow e.
K r a k ó w  23go sierpnia.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 25 sierpnia: Marcina Woźniaka

0 obrazę majestatu; Marcina Kosiulaka o gwałt publi­
czny; Macieja Domagały o oszustwo; Gustawa Hanschika
1 3 wspólników o kradzież.

We wtorek d. 26  sierpnia: Franciszka Kołodziej­
czyka o kradzież; Macieja Chmilki o kradzież; Jana 
Satera o kradzież; Wojciecha Srokuta i 2 wspólników 
o gwałt publiczny.

We środę d. 27 sierpnia: Pawła Karchowa o kra­
dzież; Wita Mostka o kradzież; Samuela Leinkrama o 
kradzież; Szymona Pierona o kradzież; Jana Włodka i 
3 wspólników o kradzież.

We czwartek 28 sierpnia : A my Trydlowy o pod­
rzucenie dziecka; Teresy Balbierczyk o kradzież; Hirsza 
Liebsteina i 2 wspólników o gwałt publiczny; Anasta­
zego Pangomenta o kradzież.

W  piątek d. 29  sierpnia: Karola Tomiaka o kra­
dzież Magdaleny Daniczek o kradzież; Antoniego Sienki 
o kradzież.

W  sobotę rozpraw nie ma.

Wystawa powszechna wiedeńska.
N a g ro d y  udzielone w ystaw com  galicyjskim .

Otrzymaliśmy — pisze Gazeta Lwowska — wy­
kaz wystawców, którym międzynarodowa jury przy­
znała nagredy honorowe. Według tego wykazu 
otrzymali z Galicyi nagrody honorowe następujący 
wystawcy:

W grupio lej górnictwo i hutnictwo : J . H. Al t -  
m a n n  dyplom uznania za wosk ziemny z Droho­
bycza i Borysławia, tudzież za wyroby z wosku 
ziemnego; S p ó ł k a  dla wydobywania nafty i wo- 
riku ziemnego w powiecie Drohobyckim, medal 
zasługi za wydobywanie i udoskonalenie wosku 
ziemnego, L u k a s i e w i c z  Ignacy z Chorkówki; 
dyplom uznania za popieranie przemysłu nafto­
wego; hr. P o t o c k i  Adam z Sierszy, medal po­
stępu za węgiel kamienny, profil bryły węgla ka­
miennego, galman i rudy żelazne, cadmium, cynk 
i model gazowego pieca z cynku. W grupie II. 
Rolnictwo, uprawa wina i owoców, gospodarstwo 
leśne i rolnicze maszyny: Józef A i n s d o r i e r  
z Jaworowa, dyplom uznania za włosień i szczeń 
świńską; W y d z i a ł  p o w i a t o w y  w Krośnie, 
dyplom uznania za młynek do czyszczenia zboża; 
S tan is ław  B i b e r s t e i n  z Starejwsi, dyplom u- 
znania za produkta lniane i konopne; hr. Gustaw 
B l i i c l i e r - W a h l s t a t t  z Uścia biskupiego dy­
plom uznania za runa wełniane; hr. Mieczysław 
Dunin B o r k o w s k i  z Mielnicy, dyplom uzna­
nia za pszenicę, rzepak, koniczynę, wykę i anyż; 
baron Jan B r u n i e k i  z Rudy Cieszanowskiej, 
dyplom uznania za szczepy i drzewo do zapałek; 
Waleryau C z a j k o w s k i  ze Świerża, medal za­
sługi za produkta ogrodowe i nasiona, i dyplom 
uznania za te same produkta; Michał D o r n -  
w a l d  z Ujkowic, medal zasługi za maszynę do 
wyłuszczania, ziarn prosa; Franciszek D o u t e  
z Biały, dyplom uznania za maszynę do wyrobu 
m asła; hr. Włodzimierz D z i e d u s z y c k i  z Pie- 
niak, medal zasługi za rośliny gospodarcze wraz 
z próbami ziemi, i za przyrządy do rybołostwa; 
S z k o ł a  uprawy lnu w Grzędzie, medal zasługi 
za produkta lniane i konopne; T o w a r z y s t w o  
a g r o n o m i c z n e  w Krakowie, medal zasługi za 
zboże, kukurudzę i bób; T o w a r z y s t w o  dla 
wydobywania potasu w Kałuszu, medal zasługi 
za potasowy nawóz; c e s . król .  g a l i c y j s k i e  
T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r s k i e  we Lwowie, 
medal postępu za zboże, nasiona, drzewa, i po­
równawcze przedstawienie leśnych stosunków we- 
getacyi; Michał G i r d w o j n  z Krakowa, medal 
zasługi za mikroskopiczne rysunki wszystkich czę­
ści i organów pszczół; Antoni J a b ł o n o w s k i  
z Hujcza, medal zasługi za wełnę; baron Ja- 
kób R o m a 8 z k a n  z Horodenki, medal zasługi 
za produkta wełniane, zboże, len i konopie; 
Ldmund S a n d e r  z Chlebowie, medal zasługi 
za len; Przecław S ł a w i ń s k i  z Kleczy, medal 
zasługi za koniczynę, nasiona pastewne, kokony 
i jedwab; hr. Zdzisław T y s z k i e w i c z  z Ra- 
dziechowa, dyplom uznania za chmiel; W a 11- 
t e r  U y s d o l t  z Żywca, dyplom uznania (ka­
talog nie wymienia za co); Kazimierz W i­
k t o r  z Niebocka, medal zasługi za chmiel; 
W o h l f e l d  i K l e r f e l d  ze Lwowa, dyplom uzna­
nia za dęby do budowy okrętów i kolei żelaznych. 
W grupie III: Industrya chemiczna: A k c y j n e  
T o w a r z y s t w o  wyrobu nafty w Przemyślu, dy­
plom uznania za parafinowe świece i naftę; A ^" 
m a n n  I. H. z Drohobycza dyplom uznania 24
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wosk ziemny; B e r g  Zygm. Bernard z Krakowa, 
medal zasługi za alumin; D y d a c k i  Franciszek 
ze Lwowa, dyplom uznania za zapałki; T o w a ­
r z y s t w o  k a ł u s k i e ,  medal zasługi za sól pota­
sową; L a u t e r b a c h ,  G o l d h a m m e r ,  G a r  
t e n b e r g  i spółka z Drohobycza, medal zasługi 
za ligroinę, benzynę itd .; L u k a s i e w i c z  Ignacy 
z Chorkówki pod Krosnem, medal zasługi za oleje 
skalne, asfalt itd. W grupie IV : Artykuły żywno­
ści: A k c y j n e  T o w a r z y s t w o  w y r o b u  c ukr u  
w Tłumaczu, dyplom uznania za cukier burakowy; 
B a c z e w s k i e g o  L. M. wdowa i synowie, medai 
zasługi za likiery, Mł y n  p a r o w y  w Kamionce 
Strumiłowej, dyplom uznania za mąkę pszenną; 
D y d u s i a k  Wojciech z Pękowiec, medal zasłu |i 
za lmitacyę ryżu itd .; F r a n k e l  Adolf z Biały, 
medal zasługi za spirytuoza; G o t z  Jan z Okoci- 
ma, medal postępu za yuwo; G r o s s  jakób z Bia­
ły, medal zasługi za spirytuoza; G r o s s e  Juliusz 
z Krakowa, medal zasługi za wina węgierskie; 
J o h n  Juliusz August z Krakowa, medal zasługi 
za piwo, M i k o l a s c h  Julius* ze Lwowa, medal 
zasługi za likiery; M ł y n  p a r o w y  w Brodach, 
medal zasługi za wyręby mączne; O c h o c k i  Se­
weryn z Zarwanicy, dyplom uznania za miody; 
R o t l a n d e r  Leopold ze Lwowa, medal zasługi za 
cukiernicze wyroby; książę S a p i e h a  Adam z 
Krasiczyna, dyplom uznania za piwo; S c h a r  f 
i B o l e h o w e t z  z Dobiesławie, dyplom uznania 
za surogatykawy; S m a r z e w s k i  Seweryn z Prze­
myśla, dyplom uznania za ekstrakt absyntowy i 
dyplom uznania za spirytusy i likiery; Tr z e t r z e -  
Wi ń s k i  i s p ó ł k a  z Tenczynka, medal zasługi 
za mlewo i piwo; T s c h e t s c h e l  Feliks z Biały, 
dyplom uznania za kandyty; hr. W o d z i c k i  Lu 
dwik z Tyczyna, medal zasługi za mlewo.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Kongres ekonomistów w Wiedniu.

( zternaste z kolei posiedzenie kongresu ekono­
mistów odbyło się tym razem w Wiedniu.

Do najważniejszych kwestyj, będących przedmio­
tem obrad należały: kwestya k a s  o s z c z ę d n o -  
• 0 1 , t r a n s p o r t u  t o w a r o w e g o  n a  k o l e j a c h  
ż e l a z n y c h  i d r o ż y z n y  m i e s z k a ń .  Inne kwe- 
stye były albo mniej znaczące, albo, jak nader 
ważna kwestya opieki nad ubóstwem, nietylko nie 
lozstrzygnięte i odroczone, ale nawet nieprzedy- 
skutowane w wyczerpujący sposób. Ze względu na 
k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  przyjęto następujące re- 
zolucye:

1. Kasy oszczędności, jako instytucye zgroma 
dzające kapitały, tworzą ważne ogniwo systemu 
kredytowego, wpływające silnie fla stosunki ekono­
miczne i społeczne. Ułatwianie nagromadzania i 
uzyskownienia oszczędności leżących w innym razie 
bez użytku w rozdrobnieniu, jest ważnym zadaniem 
ekonomicznem, które tylko przez pomnażanie liczby 
kas oszczędności osiągnąć można.

2. Ustawy powinny Unormować warunki, pod któ- 
remi zakładanie prywatnych kas oszczędności bez 
koncesyi na każdy raz udzielanych nastąpić może.

3. Ustawodawstwo powinno zapewnić kasom 
oszczędności zupełną autonomię zarządu z odpo­
wiedzialnością jego członków, nakazać zaprotokoło­
wanie firmy i unormować zasady układania bilan­
sów rocznych.

4. Wszelki udział władz państwowych w zarzą­
dzie kas oszczędności, który choćby tylko moralną 
odpowiedzialność za możliwe wypadki na państwo 
ściągał, uważa koDgres za szkodliwy. Dozór nad 
kasami oszczędności i prawo wkraczania na we­
zwanie interesantów, uważających się za poszko­
dowanych oddany być winien najwyższej władzy 
finansowej.

5. Zaleca się kasom oszczędności utrzymywanie 
kapitału w jak największem uruchomieniu.

W takiej formie przyjął kongres po długiej dy- 
skusyi wniosek postawiony przez p. G u s t a w a  
L e o n h a r d t a  który w pierwotnem swem brzmie­
niu zmierzał do zupełnie innego celu.

Leonbardt, wychodząc z zasady, że kasy oszczę 
dności, przyjmując wkładki i zarabiając niemi w zy­
skownych operacyach finansowych, nie robią nic 
innego, tylko b i o r ą  i d a j ą  k r e d y t ;  wywnio­
skował z tąd , że nie różnią się też one zgoła 
nicZem od innych instytucyi kredytowych. Pragnął 
więc wnioskiem swoim zatrzeć dotychczasowy hu­
manitarny charakter kas oszczędności, wywierają­
cy pod dozorem państwa i gminy pewien rodzaj 
opieki nad funduszami rąk nieumiejących ich u- 
żyć i wychowujący pewną część społeczeństwa w 
kierunku oszczędności i gospodarności, a usiłował 
natomiast zmienić kasy oszczędności w instytuta 
kredytowe najzwyczajniejszego rzędu. Uważając 
przytem wkładki za podstawę całego obrotu kre­
dytowego, nalegał na przyznanie właścicielom ich 
praw jak najszerszych. W program więc jego wcho­
dziło, ażeby właściciele wkładek nie tylko zyskali 
wyłączny wpływ na wybór zarządu i na kontrolę 
obrotów i sprawdzanie rachunków, ale żeby zara­
zem oni sami tylko ustanawiali statuta i w ogóle

sami decydowali ostatecznie o losach całej insty­
tucyi. ,  . . , , , .

Zapoznał w tern wyraźnie różnicę, jaka zachodzi 
między t r w a ł o ś c i ą  z a d a ń  i n s t y t u c y i  ma­
jącej nietylko finansowe ale i cywilizacyjne wzglę­
dy na c e l u ,  z p r z e l o t n o ś c i ą  i n t e r e s u  w k ł a d -  
k u j ą c y c h ,  korzystających tylko chwilowo z ist­
nienia instytucyi. Wkładający^ dziś jakąkolwnk 
sumkę do kasy oszczędności mógłby, ze względów 
zupełnie niezależnych od powodzenia^ instytucyi, a 
może nawet i w <hęci szkodzenia jej, postanowić 
jutro statuta wątpliwej wartości, a wycofać poju­
trze swoją sumkę z pod wpływu szkodliwości tych
statutów. . , , ,

Powodował się więc kongres bardzo słusznemi
względami kiedy przyjmując poprawki pp. E r a s a  
i R i c k e r  t a  usunął z powziętej rezolucyi naj­
pierw wpływ na wybór zarządu, a następnie na 
przedstawienie pana H e r t z k i  i wpływ na ustana­
wianie i zmiany statutów.

Prawo wglądania w rachunki, któreby wkładają­
cym służyło przez czas pozostawania wkładek w 
kasie oszczędności, można uznać, ze względu na 
interes łączący się z przekonaniem o pewności u- 
mieszczenia, za rzecz słuszną i należytą; ale i pod 
tym względem zapominać nie należy, że wkłada­
jący występuje tylko w charakterze k r  e d y t o r  a, 
a nie w s p ó l n i k a  instytucyi, że więc na zaspo­
kojenie wszelkich praw, jakie do wglądania w o- 
broty instytucyi i jói rachunkowości przyznać mu 
wypada, wystarczać powinno jak najzupełniej ogła­
szanie bilansów, których: zasady unormować mogą 
ustawy państwa z przezornością, mogącą zaspo­
koić wszelkie wymogi wkładających.

Zasadę wpływu ruchu stowarzyszeń na pomna­
żanie kas oszczędności przyją ł  kongres, jako będą­
cą na czasie ze względu na lic'zme poczynione do­
świadczenia, że w wielu miejscach w inny sposob 
kasy oszczędności wcale powstać nie mogą. P rze­
mawiały za tem szczególnie doświadczenia poczy­
nione w Węgrzech, gdzie większa częsc kas (>- 
szczędności powstała przez stowarzys zenie się ak- 
cyonaryuszów. Uznanie korzyści wynikających z dzia­
łania spółek akcyjnych przyczyniało się tem bar­
dziej do usunięcia wkładających od udziału w wy­
borze zarządu i zmieniania statutów, bo tu już ja £ 
najwyraźniej i najzrozumialej dla wszystkich inte­
res akcyonaryuszów, jaao wspólników, zostawałby 
w sprzeczności z interesem wkładkujących, j a  'O
kredytorów zakładu. .

Jeśli z postępem czasu i ogolnem wyrobieniem 
się powszechnej gospodarności î  oszczędności in ­
stytucye w rodzaju kas oszczędności staną się mniej , 
niezbędnemi, niż niemi są dzisiaj, to niezawodnie 
miejsce ich zajmą, nie zwyczajne akcyjne spół- 
ki kredytowe, ale k a s y  z a l i c z k o w e .  One to 
same tylko połączyć mogą w sobie zasadę umie- 
szczania drobrych oszczędności z zasadą siły kre­
dytowej, na solidarności opartej, a  nie usuwają 
wkładających od udziału w zyskach instytucyi.

Zajmującą ze względu na treść poprzedniego 
wniosku, była też zmiana jaką kongres nadał u- 
stępowi 5mu swej rezolucyi. Ustęp ten podług 
wniosku Leonhardta brzmiał jak następuje:

„Odosobnienie, w jakiem kasy oszczędności, przy 
dotychczasowym sposobie prowadzenia interesów, 
od reszty stosunków kredytowych zostają, w po­
łączeniu z dotychczasową zasadą umieszczania 
przeważnej części wkładek po hipotekach, naraża­
ją instytucyę na możliwe niebezpieczeństwa. Dla 
uniknienia katastrof, kasy oszczędności powinny 
zmienić zasady swej administracyi, wcielając się 
w system kredytowy całego kraju. Wywołanie po­
łączeń związkowych między wszystkiemi kasami 
oszczędności, wprowadzenie eskonty wekslowej 
szczególnie w stosunkach z drobnemi związkami 
kredytowemi ku dołowi, a  oparcie się ku górze o 
silne instytucye finansowe, są nieodzownemi wa­
runkami zabezpieczenia się od możliwych katastrof 
w czasach krytycznych “.

Kongres wychodząc z zasady, że nie tylko każ­
dy kraj, ale i każda okolica ma swoje odrębne 
zwyczaje i stosunki, na których opierać się mogą 
w odmienny sposób obroty kas oszczędności, po­
stanowił unikać stawiania zasad szczegółowych , a 
zawarł natomiast myśl swą w ogólnej zasadzie, 
polecającej kasom oszczędności system utrzymy­
wania swych funduszów w jak największem uru­
chomieniu. (D. c. n.)

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 22 sierpnia. 

L i c y t a c y e :  W sądzie obw. w Tarnowie 16 wrze­
śnia licyt. egz. realn. N. 1 na Pogwizdowie. — W są­
dzie pow. Bolechowie 19 września licyt. egzek. reain. 
N. 110 w Bolechowie ruskim i realn. N. 49 w Czoł- 
hanach.— W sądzie pow. w Tyśmienicy 19 września 
licyt. egz. realn. N. 309 tamże.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. w Nowym Sączu Ale­
ksandra Taniewskiego o nakazie zapłaty 550 zł. Karo­
lowi Milerowi. — Tenże sąd o wykreśleniu firmy „Stan- 
ner et Horowitz1" handel suknem. — Sąd obw. w Tar­
nowie o wpisaniu firmy: „Antoni Tenczyn44 apteka pod 
Aniołem.— Sąd del. m. w Tarnopolu r uznaniu Demka 
Tarnorudy z Bucniowy za marnotrawcę.

( N a d e s ł a n e ) .

Zwracamy uwagę na wydany przez A. Nowoleckiego 
Przewodnik po Wiedniu i jego okolicach oraz wystawie, 
z planem Wiednia i wystawy. Cen-i 2 złr., oprawny 
w płótno 2 złr. 50 cent.

( N a d e s ł a n e ) .

W f i x y s t k t m c h o r y n i  p ra sy  «  r a e «  w iłę  
i  z d r o w i e  t s e *  l e k a r z u  i 
H e v a l e s c i e r e  t l u  B a r r y  a  L o n d y n u .

Żadna choroba nie może gig oprzeć delikatnej Rtvaltieitrt 
du Bom y, która nenwa bez leków i kosztów wszystkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetee, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
syła się na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza ni* mięso, Be»ale»ciere jest o 50 razy tanzs-a 
niż lekarstwo. W puszkach zawieraiacYoh % 1™** 1 ™r-50 «• >
1 f. 2 złr. 50 c ., 2 funty 4 złr. 50 i ,  5 f! 10 złr., 12 f 20 
złr., 24 f. 36 złr., Biszkopty Bevalescićre w puszkach po 2 zlr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolatee w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek
2 złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 zlr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 sir. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry ti Coatp. w Wie­
dniu, WaLĄtehgatit Nr. 8; w Kr okowit J iu f Trauetynsh, 
aptekarz, «> Tamowi* W. T. A. Witlogiriki również iw wszy 
stkich miastach u znanych aptekarzow i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze­
kazem pocztowym.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
JDepesze lelearafunw-

I t y i l l  21 sierpnia. Breve papieskie z d. 19 
b. m. mówi: W skutku zakazu pielgrzymek we 
Włoszech niektórzy katolicy w Bononii postano­
wili ogłosić wezwanie do trzech pielgrzymek we 
wrześniu. Breve papieskie pochwala ten postępek 
i uczestnikom udziela odpust. Również udzielony 
jes t odpust wszystkim tym, którzy po przyjęciu 
Sakramentów odwiedzą kościół i modlić się będą 

zgodę chrześcijańskich książąt, wytępienie błę­
du, nawrócenie grzeszników i podwyższenie ko­
ścioła.

S a l c r i u o  21 sierpnia. Banda rozbójników 
9 ludzi złożona, którą dowodził Manzi, wytę­

piona. Manzi i sześciu jego ludzi polegli. Żołnie- 
r  ©9 ścigając tę bandę, okazali wielką odwagę, 
a ludność bardzo uradowana z energii prefekta 
Pa lavicini, który sam zajął się ściganiem rozbój­
ników. Jeden karabinier poległ, a dwóch innych 
oraz' jeden kapitan są ranni.

rMt\ \ 21 sierpnia (G erm .) Stowarzyszenie Piusa 
zebrane tu w imponującej liczbie wysłało do Ojca 
Sw. te.’.egram tej treści: „Odpychamy liberalny ka­
tolicyzm; i obstajemy silnie przy encyklice, sylla- 
busie i nieomylności Papieża w wykładzie wiary.u 
Następnie składano oświadczenia, aby słowem i 
czynem \ vspierac biskupów. Do Berna wysłano pro- 
testacye przeciw zachowaniu się rządu związkowego 
w kwestyach kościelno-politycznych.

S t r ą s s  ł i  i i  i'{£ 21 sierpnia. Rada cesarska (ni­
by sejm) al zacko-lotaryńska odbyła dziś pierwsze 
publiczne posiedzenie, na którem rozbierano rekla- 
macye z Vic i Thann. Co się tyczy ukonstytuowa­
nia rad powiatowych, Strassburger Z tg  nadmienia 
półurzędowni e, że wtedy dopiero byłyby one pra­
wnie w niemożności wydawania uchwał, gdyby wszy­
scy wybrani odmówili złożenia przysięgi.

I iO lH ly i i  21 sierpnia. Książę Karol Brun- 
szwicki naznaczył był początkowo zupełnym spad­
kobiercą swoim syna cesarza Napoleona III i wrę­
czył Cesarzowi wykaz swego majątku. Znaleziono 
ten wykaz w TmUeryach d. 4 września, co dało 
powód do mniemania, że Napoleon posiada bo­
gactwa. Dopiero po klęsce pod Sedanem, jak u- 
trzymują, testam ent ówczesny był zniszczonym. — 
Zapisało się 50G uczestników Anglików na piel­
grzymkę do S. Maryi Alacocque we Francyi. Za­
pisuje się jeszcze więcej osób. W przyszłą nie­
dzielę odczytany będzie p° kościołach katolickich 
list pasterski w tej okoliczności.

M a d r y t  20 sierpnia. W kortezach oświad­
czył C a s t e l a r ,  że naprzód trzeba ratować Re­
publikę; trzeba przeto zapewnić rządowi pienią­
dze i ludzi. Żąda on odroczenia posiedzeń i wstrzy­
mania obrad nad reformą konstytucyi. — Jenerał 
B r  e g u a idzie w pomoc miastu B i l b a o .  Miasto 
E s t e l l a  broni się dalej Karhstom.

M adryt. 21 sierpnia, ^ m o  przeważnych sił 
zbrojnych, jakie rząd wystawia, nie tai on przed 
sobą groźnego położenia, w jakie wprawiło po­
wstanie Hiszrianię. W kortezach wniesiono dzis u- 
stawę o zawieszeniu osobistej wolności. Rząd od­
mówił udzielenia amnes<tyi, której znaczna częsc 
izby domagała się w nagrodę za pomoc, jaką o- 
biecuje dać rządowi. Rząd odmawia również po­

twierdzenia nowych ąjuntamientów, przychylnych 
powstaniom kantonów. Uwięzieni „nieprzejednani" 
wywiezieni będą na wyspę Kubę. W S e g o v i i  
rozstrzelali Karliści sześć osób jedynie za to (?), 
że były liberalnemi.

P e t e r s b u r g  22 sierpnia. Inwalid Rosyjski 
ogłasza rozkaz dzienny W. ks. Michała do pułko­
wnika Markosowa, dowódzcy oddziału, który w dro­
dze do Chiwy musiał się wrócić. W rozkazie tym 
j >st oddana zupełna pochwała oddziałowi.

K o n s t a n t y n o p o l  20 sierpnia. Lu Tur- 
quie otrzymała ostrzeżenie z powodu artykułu kry 
tykującego spalenie Elminy.

B o n s t a n t y n o p o l  21 sierpnia. Na wyra­
źne życzenie Sułtana Szach perski odłożył wyjazd 
swój do poniedziałku: zwiedzał on dziś osobliwo­
ści Stambułu i był w poselstwie perskiem.

„Ciągle powtarzana pogłoska o zwołaniu s t a r e j  
Rady państwa jest tak nieuzasadnioną i niepraw­
dopodobną, że wspominamy o niej jedynie dla 
spełnienia obowiązku dziennikarskiego". Temi sło­
wy zaprzecza dzisiaj urzędowa Gazeta Lwowska 
wieściom o zwołaniu starej Rady państwa: mimo 
tego utrzymują się one ciągle w dziennikach wie­
deńskich. Co do naszych informacyj, wiemy tylko 
tyle, że Namiestnictwo nagli władze autonomiczne 
o spieszne wygotowanie list wyborców. Trzeba 
przeto i komitetom wyborczym mieć się na pogo­
towiu. Grasująca po całym niemal kraju epidemia 
mogłaby się stać sprzymierzeńcem centralistów utru­
dniając zebrania wyborców i silniejszy ruch agita- 
cyi wyborczej. Dotychczas jedynie tylko w Wie­
dniu przystąpiono na ostatniem zebraniu przedwy- 
borczem w okręgach przedmiejskich do stawiania 
kandydatur. Walczy tam z całą zawziętością kie­
runek pseudo liberalny z kierunkiem domagogi- 
czno-socyalnym. A nadto w lwowskich dziennikach 
zaczynają się pojawiać korespondeneye zalecające 
tego lub owego kandydata. Chcąc kandydata zale­
cić, trzeba się podpisać całem nazwiskiem.

Dzienniki wiedeńskie bardzo się radują polemiką, 
jaka wybuchła pomiędzy dziennikiem Czech orga­
nem kardynała Schwarzenberga a Narodnemi L i  
stami organem lewicy narodowej, a nieco husyckiej. 
Polemika ta  wcale nie zagraża jedności Czechów, 
jako stronnictwa politycznego, a jest rzeczą wia­
domą, że tak zwane feudały czeskie, że stronnictwo 
pp. Thuna i Clama są bardziej jeszcze za absten 
cyą niźli stronnictwo pp. Riegera i Palackiego; 
myśl zaś obesłania Rady państwa ma najwięcej 
zwolenników w radykalnem odcieniu Greerów 
Sladkowskich.

Polemika prz6to o zasady religijne nie ma 
żadnego wpływu na taktykę polityczną wobec Ra­
dy państwa, owszem, ci co stają przy prawach 
kościoła, stronią tem więcej od Reichsrathu, wie­
dząc, że tam właśnie przygotowują ciosy.

Ponieważ kwestya odwiedzin Bismarka w Wie­
dniu stała się polityczną, przeto zapisać się godzi, 
co pisze dworska Spenersche Ztg, a mianowicie, 
że Bismark nie pojedzie sam do Wiednia, lecz z 
Cesarzem. Zdaje się, że w sferach dworskich nie 
jest to bez znaczenia, w jakim charakterze Bis­
mark jedzie do Wiednia, czy honory mają go tam 
spotykać osobiste, czy tylko spadać ma na niego 
blask korony cesarskiej.

Obchód 2go września w Niemczech stał się osią 
demonstracyi lojalności. Biskup Fuldy odmówił u- 
działu swego w uroczystościach. Niewiadomo je­
szcze, czy w Poznaniu będą Niemcy wybijać okna 
Polakom. Zapewne Magistrat, który musiał zapła­
cić szkody, nie będzie tym razem tyle patryoty- 
czny, aby zachęcać gawiedź i żołnierzy do tak 
brzęczących dowodów lojalności.

Królewicz Pruski zakończył już wycieczki swoje 
do Norwegii, Szwecyi i Danii i stanął we czwar­
tek wieczór w krajach swego ojca.

Nikt zapewne me posądzi Norda o gorliwość 
katolicką, jest on nawet wielbicielem doktryny Ca- 
voura „wolny kościół w wolnem państwie41, ale po­
ro wnywając postępowanie rządów włoskiego i nie­
mieckiego powiada: „W Niemczech przeciwnie, z 
pobudek zresztą znanych, dążą do przewagi pań­
stwa nad kościołem. Nie dziw przeto, że we Wło­
szech trudności polityczno kościelne łatwiej dają 
się unikać i z mniejszą zaciekłością niż w Niem­
czech44.

Zamieszczamy dziś artykuł Lemoinna w Journal 
des Debate, zwiastujący przejście do obozu monar- 
chicznego. Messager de Paris powiada, że ten zwrot 
pomienionego dziennika znaczy równoczesne przej­
ście 40 deputowanych lewego środka do obozu 
monarchistów. Byłaby przez to sprawa republiki w 
zgromadzeniu narodowem stanowczo przepadłą, a 
Soir legitymistowski słusznie może mówić, że już 
teraz idzie tylko ̂  o formę wykonania restauracyi. 
W Frohsdorf, mówi Soir, wszystko już ułożone, a 
nawet co do chorągwi hr. Chambord ustąpił. Co 
do tej jednak kwestyi twierdzi Opinion Nationals, 
że się o nią rozbiły układy między obu odnogami 
rodziny królewskiej. Dalej powiada Soir, że jeśli 
podobna, czekać się będzie do końca 1'eryj z otwar­
ciem Izby; jeśliby jednak okoliczności wymagały 
tego, nie wahanoby się zwołać Izbę wcześniej. Za­

raz zaś po jej zebraniu się. przedłożony jej będzie 
projekt mniej więcej tej treści.

Art. I. Przywraca się we Francyi monarchię pra­
wowitą i dziedziczną Art. 2. Zgromadzenie v yzna 
cza na posiedzeniu publicznem komisyę z 30 człon­
ków dla wygotowania konstytucyi i odracza, się na 
dwa miesiąc,e.

Skoro zaś zgromadzenie uchwali pierwszy arty 
ruł projektu, hr. Chambord wyda manilest, ogłn 
szając przyjęcie korony sobie ofiarowanej bez o- 
gianiczeń i wyłuszczy swój program. Program ten 
est już z góry ułożony i różnym grupom Izby przed- 

stawiony i przez nie przedyskutowany.
Podaliśmy wczoraj doniesienie republikanckiej 

Opinion nationals o rozbiciu się fuzyi Orleanów 
Uurbouów o chorągiew: wykazaliśmy także

znaczenie tego godła, które nosi w sobie zarazem 
wyraz systemu politycznego. D  Opinion nie byłaby 
(lostatecznem źródłem do podania takiej wiadomo­
ści, ale że ją  powtarza i przesłała telegrafem urzę­
dowa ajeneya Havasa, to dodaje temu twierdzeniu 
nieco siły. Zresztą nietajnem było, iż chorągiew 
stanowiła w tem zjednoczeniu nietylko dynastyi, 
ale i źródła władzy monarszej, niemałą trudność, 
bo każda ze stron broniła swej zasady. Dziś ato 
li — przynajmniej do chwili, gdy to piszemy 
(godz. 3 V2 po południu) nie doszła nas żadna wia­
domość potwierdzająca fakt przez L 'Opinion po­
dany, a nie wątpimy, iż wszystkie w Paryżu po­
ruszono środki, aby się dowiedzieć, jak rzeczy 
stoją.

Po nauce, jaką przeszła Hiszpania w południo­
wych powstaniach komunistycznych, powinnyby 
kortezy mniej być pochopnemi do stawiania rzą­
dowi trudności. Atoli opozycya za cenę dopiero 
amnestyi obiecuje rząd wspierać. Ministerium Sal- 
merona rozwija jednak mimo tych przeszkód i po­
wstań „nieprzejednanych" i Karlistów wielką ener­
gię. Odmawia ułaskawienia, deportuje winnych, 
powołuje pod broń znaczny kontyngens, a na­
wet żąda zawieszenia habeas corpus, zanie­
chania dalszych obrad nad konstytucyą fede­
ralną i odroczenia kortezów. Na tych żądaniach 
złamie się rząd albo opozycya. Tymczasem prze­
ciw Karlistom zdołał rząd użyć sił większych, nie 
takich wprawdzie, jakiemi dowodził Nouvjlas, ale 
zdaje się, że dostatecznych. Miasto Bilbao otrzy­
mało odsiecz i żywność, a Karliści musieli się 
cofnąć.

W Azyi środkowej nowe nastają zatargi Na no­
wo bowiem Abdul Raman podniósł oręż przeciw 
Szyremu Ali, władzcy Afganistanu, a ten udał się 
o pomoc do Anglii, a mianowicie do rządu angiel­
skiego w Kalkucie.

Ostatnie depesze telegraflozae „dasat"

ł * a r y ż  22 sierpnia. Książę N a p o l e o n  od­
jeżdża jutro z Ajaccio (Korsyka) zostawiając za­
stępstwo swoje (jako prezes Rady departamento 
wej) wiceprezesowi. Wczoraj odbyło się w Paryżu 
zgromadzenie obecnych deputowanych lewicy. Spo­
dziewają się oni przeciągnąć ku sobie członków 
lewego środka i tym sposobem uzyskać większość, 
aby przeszkodzić restauracyi monarchii. — Stan 
zdrowia Dr Nćlatona polepszył się nieco.

M adryt 21 sierpnia. Jutro ma rząd wnieść 
w kortezach żądanie zawieszenia wolności osobi­
stych, poczem natychmiast kortezy zostałyby od­
roczone.

I S q j o m m  22go sierpnia. Jenerał B r e g u a  
wkroczył do Bilbao w 12,000 ludzi. Karliści opu­
ścili stanowiska swoje nad rzeką.

K una W i e d e ń  dnia 23 sierpn., g a d '.— 
4%  zjodn. dług państwa banka. 69-75. — 
oblig. państwa w srebrze 73-30. — I,osy % r
102.20— Akcye banku 9 7 2 -  AJkiy* krem -
towe 244- Londyn 111-15,— Brebro 105 75,
Dukat — . — Lombardy 184-50 — Lwav r. r. 
1864 139-25 — Akcye traako - austr. 83-50 — 
Napoleondor 8-88 — . — Akcye kolei gaf Karola 
Ludwika 219 50 — Akcye kolei Lwowsko-C^rn. 
139 50 — Akcye kolei północno - wscb. 127-—.- 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 63-50. — Oblig
indemniz. gal. 75-— . — Akcye baDku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 151- Akcye anglo-banku 196 50
Akcye kolei rządowej 336.50 — Above kolei siedm- 

—  — Akcye kolei Rudolfa 161 50. — Tram­
way 260-—. — Akcye banku budowy 117-25 
Akcye kolei wscbodn. 73.50 — Akcye banku an- 
glr-WfgiesTk. 65-50 -  Akcye kek i zjedn 147 50 
Losy tureckie 64*— . — Losy prem węg 8475 
Akcye kolei Kaszycko-bcgumiń. — •—. Akcje kclei 
cos. Elżbiety 218 50 — Akcye kolei półn. zarb 
205-50— .Akcye franko-węgieiok. 3 0 — .— Ogólny 
aiistr. bask. 137-—. — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — • —.

Usposobieniu giołdy: —

X

Kurs papierów 1 pieniędzy.
H r a h ń w  23 sierpnia.

(Vfarteie kuponów do 25 sierp.).
Srebro auitryaoMs ms 100 ssłr..
Kupony #fbr, płatne „
Ruble rosyjskie papier, za 100 mb.
Talary prnskio za 100 tal. . .
Bukat anstryacki 1 sztuka . .
"■{'Qleondor 1 sztuka . . .
Oblig. indemn. galic. za 100 złr.
£ / •  lwtj zast. .

Usty Zat.36-l?,pj, 8r." „ , ,
£ *  '  '  »«-lt pł.bn.|Zakł-

5% oblig.poż.kol.wgg.,, 120 zł.
Losy prem. węg. za 1 Bztuke .
Ak. B. G. d. H. i P. z 40°/0 za 1 szt.

.  ,  hipotecz. z200°/r, „
« kolei Karola Ludwika zł. 210 
.  .  Lwow.-Czem. „ 200 
« „ Warsz.-Wied. za rb. 60 

4% listy zast. Kr. P. 1. ser. 100
u .  .  .  ,  .  n . „ 100
5% .  „ „ ,  za m.lOO
4%. .  likwid. Król. Pol. 100 
Jblig. kolej rumuńsk. tai. 100

5 W i e d e ń  22 sierpnia. 
fp?  ’'Jednocz, dług pańs. bank.

0 ? .  .  srebr.
-’Olig. indemniz. niż. Austr 

* » ,  czeskie
węgierskie

,  .  galicyjskie
„ - .  bukowińskie

» ,  i»dmiogr.

żądają płacą wartoDf
kuponu

106 -- 105 — —
105 25 104 — —
151 25 150 — —
166 — 165 — —

5 40 5 30 —
8 97 8 87 —

76 25 74 75 1 51
72 — 70 — 60
79 _ 77 — 75
98 75 98 — 82%
92 — 91 — 90
93 — 92 — 90
36 — 95 _ 2 22
85 — 83 _ 2 90
93 to 91 50 90
98 25 96 90
83 — 80 50 _
85 — 82 2 60273 — 268 _ 1 20221 — 218 1 57’/,142 — 139 _ 3 16%96 — 94 _ 4595 50 94 __ 6994 50 93 25 6994 50 93 25 _ 87%
81 — 79 — _ 93*,
41 — 39 3

70 60 70 45
73 60 73 40
94 — 93 —

77 50 76 75
75 50 75 -•
74 50 74 —
77 — 76 —

»7e
4 ,
5 . 
(
5
5
5

5*/. wggierska pożyczka kol. 
(po 800 frank.) 120 złr.

L is t y  zastawne. 
Banku naród, liity . . 
galicyjskie.....................

gal. zakł. kred. włoic. 
węgierskie listy . . . 
zakł. kredyt, austr. . 
zakładu kred. ziem. ans. 
spłacaL w 33 latach .

5 .  Domen, państ. 120 złr.

Potyczki loteryjne.
Losy poiyc*. * roku 1839 .. 1854 .

I ’  I860 .
1,' lotów pożyczki anitrjas.

państw, r. 1860 . . . 
Loty pożyczki z r. 1864 

.  prem. pożyczki wgg.
,  Comorente . • • •
.  Kredytowe . - • •

żeglugi parowej na 
Dunaju . - . • • •  
księcia Salm . • •

.  Palfy • • •

.  Klary . • •
.  hr. St. Genois . ■ ■
„ miasta Budy . - •
• ksigcia Windischgraetz 
.  hr. Waldstein . . •
> hr. Keglevich . . ,
> Rudolfa . . . . .  
» tureckie 400 frank. .

Akcye banku i przem. 
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego , ,

98 25

91 20 
71 50 
78 - -  
93 -  
81 50 

100 50

87 50 
120 50

te, dają

292 
93 -  

102 50

112 
140 — 

84
25 50 

174 50

95 
34 
24
32
26 
24 
20 
23 
15 
14 
64 10

972 -  
242

płacą

97 75

91 -  
70 50 
77
92 50 
81 -

100 -

87 -
120 -

92 50 
102 25

111 50 
139 

83 50
24 50 

173 50

94 -
33 — 
23 50 
31
25 
23 
19 
22 
14 
13 
63 90

971
241

Żeglugi parów, na Dunajn 
Kol lei północ. Eerdynanda . 
Kolei rządowej fr. a. . •

„ zachód, c. Elżbiety .
„ Pardubickiej . . . .
„ Południowej . , . .
.  Galicyjskiej . . . .
„ Ozemiowieokiej. . .
„ Albrechta . . . .
« węg. półn.-wschod. .
„ ks. Rudolfa 200 zł. t t . 
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
.  Koszycko-Bogumił. .
,  Siedmiogrodzkiej 
,  Cisańskiej . . . .
» włchodnio-węgierskiej 
.  austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-anstryackiego 
» angio-wggierskiego .
.  anstryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego wgg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskie go .
» galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
» krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
,  wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
„ galicyjsk. hipotecznego 
.  austryack. związków.
,  dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Dniestrzańskiej . ■
.  Koszycko-BogUBiióskiej

ądają
572~- 
2077 

337 50
219

184 50
220 -  

140 50

127 50 
162 50
154 50
155 50 
152 -  
206 -
73 50 

205 50 
214 50 
197 50 
65 -  

138 
146 -  
84 — 
29 50

jU6 50

63 50 
153 -

47 50 
94

płacą
569 

2072 
336 50 
218 -

184 -  
219 — 
139 50

127 -  
162 -  
154 
154 50 
151 -  
205 --  

72 50 
205 -  
213 50 
197 -  

64 -  
137 -  
145 -  
83 50 
29

115 50

63 -  
152 -

47 -
93 50

Kolei cesarz. Elżbiety 5% («r. 
Prask.) za 100 złr. 

Emits ja  z r. 1862 .
.  państwowa Bt. 500 Jr.

feiM ya s r. 1867 .
„ południowa Bt. 500 fr.

Bony 1870—1874 6%
.  półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k. 

» > 100 złr. w. a
» * wsrbr.5%

. zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

.  połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a. .

® / w srebrze . .
„ Rai. Kai Lndw.300z.w.t. 

J  zrebr. 6°/0 za 100 .
Bmissya n ....................

„• Lwowsko-Czerniow. po 
300złr. (w sr.5°/ozal00)

Emissyg, z r . 1867 .
.  Siedmiogr. 200złr.w.a. 
.  ks. Rudolfa300 złr. w. a.

w srebr. 5% za lOOzł. 
• Północna czeska po 300 

«r; (sr. 5°/0 za 100) 
Towarz. żeglugi par. na Dun.

za  100 złr. m. k. 
A ustr. Lloyd 100 z łr. m. k. 
Tow arz. p ra g sk ie  przem . żel. 

PO 300 złr. . . . .

Waluty.
Cesarskie korony  . . . ,

» dukat na wagę . .
» » obrączkow y .

Złoto cil m ar eo
Napoleondor? .
Fryderyki

96 

134 50 

110 20

87 50 
104 75

79 -  
98

99 60 

74 75

87 50 

94 25 

98 25

5 36

8 90

95 75 
93 50 

133 50 
127 - 
109 80

91 -  
87 -

104 25j

93 -

97 -

103 50 
99 30

74 25
86 25
87 25

93 75

98 -

5 34

8 89*

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY 1 WYDAWCA

A n to n i M io b u k o w u b i.

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kątowe

l w ó w  20 sierpnia.
Dukat holenderski . . .

cesarski .....................
Półimperyał rosyjski . . , 
Rubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy . . . .
Talar p r u s k i .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. »•/, 

» m » •  » 4%
m m Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

m > lwowsko-czernio. 
.  banku hipoteczn. gal.

11 25 11 V

105 75 105 50
105 60 105 30

1 662" 1 66

5 27 5 18
5 30 5 23
9 10 8 95
1 76 1 66
1 49 1 47

77 75 77 25
72 — 71
84 — 83 25
75 50 74 75

221 50 220
141 — 139

W aruaw a 21 sierpnia.

Listy zastawne 1 ser. rub.
*  *  u  2  *  *kupon ,
•  m nowe

kupon 
» likwidacyjne ,

kupon „
Kolej warszawsko-wiedeńska 

« m bydgoska
,  ,  terespolska
,  .  lodzka

95 70 95 40
94 40 94 10

___

94 1094 40
___ 81%

79 95 79 65
83%

95 50 —  _

73 — 72 50
115 - 114 -
104 50 --------------

Poolągl osobowe

w kier. z Krakowa do Lwowa:

1 Krakowa do Isrowa (°^c^4 
(pray.

I Tarnowa

l Rttttowa  

Z Prtunyila (o

(przycb.
(odchod
(przych.
(odchodzi
(przych.
tmchodzi

(przy.

(odch.
l Wielictki do Krakowa )prz». 
ze losow a  do Krakowa  (oden.

(odchod.
ze Lw ow a  do Brodów  ^p r z y c h .

(odchod.
z Brodów  do Lwowa  )przyCh.

. . (ode.ze Lwowa do Cztrutowtec ^
z  C ttm io w itt  do Lwowa  (odch. 
z C ztm iow iet  do Lwow a  (pray 
1 W iednia  do K rakow a  (odch.

dto pociąg mieszany
z Wiednia  do Krakowa (przy. 

dto pociąg mięszany
Krakowa do Wiednia (odch. 

dto pociąg migszany

z Krakowa do Wiednia (przy. 
dto pociąg migszany
ikowa do Wartzawy (edch 

z Krakowa do Wrocławia (od.

Pociąg i Pociąg ; Pociąg
pospieszny osobowy migszany

jl wieczór n przed poł wieczór
11 g- m. II g. m. g■ u>-

1: I
9 35 L 11 : i ifł *«

1 ,  5 57 Lr. » 45 Ir. 50
1 11 22 1 28 ) 10
i D 27 1 34 1 17
L 1 18 4 10 * 58
1 - 1 23 4 18 4 8
|J r. 3 24 W. 6 39 r. 6 54

30 w. 6 54 ,  7 8jl .  0
przed. poł.
r 11 30 

12 10

w nocy 
11 -  
11 i !

rano wieczór
— ir. 6 19 7 40
—

28 ;
.  6 54 8 15

! 11 r. 5 5 w. 5 i

27
poc. mig.

r . 6 n. 11 — p. 12-
1 — r. 9 22 „ 3 45

r  1
r n

n. 4 18 W. 4 »
w. .7 58 p. U 45

r .  6 47 w .ll 43 ppl2 15
„ 1 15 ir. 10 40 n. 12 37

w. 4 6 5 49 .  3 37
n. 10 43 n. 3 58 | p. 3 45
Ir. 10 30 r, 8 pp. 4 45

—
30

w. 8 30 |pp. 5 —
w. 8 w. 9 26 r.10 58

—
30 i

-

— p. 12 -
r. 7 r. 5 46 pp-3 39 

„ 10 10
po poł. ! wieczór ; rano

5 20 ! 7 20 4 3
r. 4 54 r. 4 18

r. 8 — pp. 3 30
r. 5 46 r. 8 __



CZAS z Niedzieli 24 Sierpnia 1878,

ELIKSIR PERSKI PRZECIW CHOLERZE.
(1397 2-4)

Losjr Miasta Krakowa.
Główne wygrane Złr. w. a, 40.000, 85.000, 20.000, 15.000 itd.

N a j n i ż s z a  w y g r a n a  z ł r .  3 0  w  .  a .
Najbliższe ciągnienie 2 Września 1873 r.

Sprzedają
C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jetro 
w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE; 
Oalicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH; 

Wiednia: Bank und Wechslergeschaffc der Nieder Oesterreichischen

Lwowie

Escompte Gresellschaft. ( 1219- 15-)

Zawiadomienie.
. Zawiadamiam niniejszem Szaiiow. H a d z i r ń n  
I i O p i e k u n ó w ,  że przyjmuję w B z m z o n l r
I uczniów na w ikt, stancy® i korepetycye pod oso 
Ibistym moim dozorem; szczególniej zaś przyjmó 
I wać b®d® tych uczniów, którzyby przy zupełnym 
I braku jeżyka niemieckiego, a dostatecznych wiado- 
I rnościach w języku polskim — po jednorbcznem 
I przygotowaniu — usposobieni zostali do gimnazj um 

Rzeszów ID Sierpnia 1873 r.
Franciszek Eberhard,

starszy nauczyciel seiniuaryum naucz. 
1(1610-1-2) męzkiego.

C e n a  1  a ł r .  w .  » .

■ aP ece P°d »Węgierską Koroną** P l e p e s ą  we L w o w i e *  Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotną pocztą; za opakowanie 20 c.
HANDEL I —  _ _  .  „ ,

H .  F r i t s e l i a  I
w  K R A K O W I E

otrzymał transport

 ̂Herbaty]
prawdziwej chińskiej

w różnych gatunkach— z tego samego 
źródła, co dawniój sprowadzał były dom 
handlowy pod firmą: Antoniego Hólzla.

Szczególniśj zwraca uwagę na jeden 
gatunek herbaty, znaną fam ilijną po 
2 V2 złr. za funt.

Kupujący naraz 10 funtów je­
dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
funt jako rabat.

Osoby na prowincyi mieszkające, ra­
czą adresować żądania swoje wprost 
do handlu, a herbata w oplombowa­
nych paczkach, będzie natychmiast ode- 
s łan a- (1120. 6 .)

Handel tenże poleca się także

z winami
w r ó ż n y c h  gatunkach,  tak węgier­
skich jako też zagranicznych. Szczegól­
niej wina czerwone, mając znaczne za­
pasy od lat kilku z dobrych zbiorów, 
sprzedaje po cenach zniżonych jakoto: 
butelka starego Erlauera 65 c. Voslau- 
era 80 c. francuskie St. Julien 80 c. 
i 1 fi. Zaś win różnych dostać można 
tak na butelki jakoteż garnce i beczki.

STARANNE UTRZYMANIE
Z Ę B Ó W

G E B Y  D Z IA  S E Ł  i U  S T

Elixir, Proszek, Pasta do zębów (opiat) 
D e t l i n n a .

8ą to wyborne środki do utrzymania trwałości 
zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni i smaku leczą 
puchliny twarzy, wzmacniają mięśnie dziąslowe, u- 
trzymują czystość i białość zębitu, zapobiegają p r i  
ehmieniu i uśmierzają najgwałtowniejszy ból zębów 

W P a r y ż u  w aptece p. D e ł l i m i , Faubourg 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w a p te c e p .T r a n .  
( z y ó a k l e g o  pod Koroną w Rynku głównym, — 
we L w o w i e  w aptece p. U l l k o l a a e h a .

(1251-7-)

W ielki krzyk
i lament na cholerę, a jednakże l ł a l -  
s a m  V  e t o r i n i e g o  okazał się ja-1 
ko jedyny i niezawodny środek. Zażycie 
20 —  80 kropli na cukrze lub ły­
żeczka od kawy powtarzając tę dozę 
dwa i trzy razy co 10 minut, tamuje j 
zupełnie wymioty biegunkę i kurcze 
nacierając żołądek i członki kurczem 
dotknięte czystym balsamem. Skutek

Kopalnia Węgla XX. Sanguszków w Brudny
(poczta Brzostek) sprzedaje

swój węgiel doskonały do opalania machin, kotłów, pie­
ców fabrycznych i domowych, po cenach następujących 

za i (jeden) centnar cłowy:
Węgiel w bryłach loco (trudna 30 c. 

kostkowy „ 24 „
« drobniejszy „ „ 18 „
u miał „ „ 6..

loco T arn ów  58 c.
n ,v 52 „ 
ił ił 44 «

loco Dębica 48 c.
- ■ * 40 „

34

Zamówienia, oraz układ na czas diuższy przyjmuje 
Dyrektor kopalni w Grudny (poczta Brzostek), oraz głó­
wny Skład węgli u Wgo Floryana J a wo r s k i eg o  w 
l a m o w i e .  Przy większem zakupnie można uzyskać 
stosowne ustępstwa. Dyrekcya kopalni podejmuje się w 
swojej okolicy zastosować piece do odpowiedniejszego 
opalania węglem. (1539-1-)

Galicyjskie Ogólno Towarzystwo Ubezpieczeń.
K a p i t a ł  a k c y j n y  2 . 0 0 0 , 0 0 0  / , l r .  n a .

Zabezpieczenie na wypadek
śmierci.

P r z y k ł a d :  Ojciec liczący 35 lat, płacąc miesięcznie złr. 3 
30 c. zabezpiecza kapitał złr. 1000, który po 
śmierci będzie wypłacony pozostałej rodzinie.

 e._ —„— — . Zabezpieczona suma wypłaca się nawet i w tym wypadku
niezawodny. Dostać można tego balsa- bez w szelk iego  potrącenia, g d y  śm ierć zabezp ieczonego  nastąp i 
mu w K r a k o w i e  w handlu pp. J. z a raz  po zaw arciu  układu, choćby naw et z a p ł a c o n o  dopiero 
Jahna i J. N. Waltera, w aptekach pp. p ie rw szą  rate  prem ii
Redyka J. T r a c k i e g o ,  w T a r „ o - |  Wypłato zabezpieczonego kapitał.. ,.Sk..-

teczma się również liez potrącenia i w tym 
fd.y przyczyną śmierci nie była zwy­

kła słabosc, lecz cholera lub jaka inna zarazłt*

IA Ir a fl umil? *)olaki m,wy si§
U l U U l t / l I l l I k j  wykazać najcblub- 
nejszemi świadectwami, mówiący biegle 

I językiem angielskim i niemieckim, tudzież 
znający język francuski, życzy sobie zna- 
leść umieszczenie jako nauczyciel w dys­
tyngowanym domu przywatnym w Krako­
wie. Listownie pod 1. S. P. uniwersytet Coli. 
maius, Kraków. (1615-1 2)

Pies duży
rasy angielskiej z uciętemi uszami, sroka- 
ty, biały z ciemno popielatemi płatkami, z 
obrużą rzemienną, nazwiskiem Redo. —  
Zaginął dnia 22go b. m. o godzinie 9tej 
wieczór; ktoby go przytrzymał i dał znać 
do Zarządu dóbr Śmierdząca, otrzyma sto­
sowną nagrodę. (1614-1-3)

D w o r e k ,
przy ulicy K r o w o d e r s k i e j ,  z ogrodem, murowa­
ny, o 5 pokojach i v  ’officynie, przynoszący około 
9% - -  jest do sprzedania za cenę przystępną. Zgło­
sić się należy do W ió r a  z l e r e ń  W .  T o m a  
s z e w l rz w  przy ul. Szewskiej Nr. 207.

Potrzebne są mieszkania, o 3ch 1 
4ch pokojach z kuchnią. Zgłoszenia do powyż­
szego biura. (1541-1-3)

Mam zaszczyt uwiadomić Szanowni\ 
[Publiczność, iż otworzyłem w Krako­
wie przy ulicy Ś. A n n y  pod L. 19 

! (wchód przez podwórzec)

Handel Win
w wybornych gatunkach, sma 

cznych i naturalny cli
jakoto:

Wino austryackie białe i czerwone 
„ węgierskie „ „
•i o tłuste, stare t tokajskie 
„ Irancuskie białe i czerwone 
„ reńskie 

• „ hiszpańskie,
Szampan krajowego wyrobu 
Koniak
Rum jamnika najlepszy.

Jak dawniej było mojem staraniem 
odznaczyć się wyrobami doskonałemi. 
tak i teraz otworzywszy handel win 
będę znowu kierował się temi samemi 
zasadami, t. .1 przy cenach miernych 
dostarczyć Szanownej publiczności win 
dobrych. (1533-1-)

K o g d a n  H o l i .

EAU de MELISSE des CARMES
P. B O Y E R  na ulicy Taranne, 14, 

iv Paryżu.

M i a n u j

Balsam Vetoriniego
powszechnie znany, niezawodny środek na 
cierpienia reumatyzinowe, nerwowe, flu- 
ksye, ból zębów, ból głowy, wszelkie kur­
cze, czkawki, biegunki z zaziębienia; leczy 
tak zwany tic douloureux, szkorbut; codzień 
używany z zimną wodą do płukania ust, 
chroni od zepsucia zębów, wzmacnia dzią­
sła i pozbawia nieprzyjemnego odoru ust, 
leczy wszelkie sparzenia i sieczenia bar­
dzo szybko, podobnież wszelkie rany nie­
bezpieczne , zastarzałe lub niezaniedbane 
i chroni od zgorzeliny (Brand); leczy ró­
żne słabości ócz, niszczy opalenia od słońca, 
nadając twarzy ezerstwość i delikatność, 

gładząc zmarszczki.
Cena jednego ilakouu 1 złr. 50 c. w. a 

l  trzymają ten balsam w KRAKOWIE pp 
aptekarze W  R edyk, D r .  S a w iczew sk i, J . 
T ra u c zy n sk i, E .  S to c k ,n a r  i pp. J .  J a h n , 
J .  N . Walter, —  w Tarnowie p. Wielogór- 
ski,— w Bochni p. Niedzielski,- we Lwo­
wie i na prowincyi każda prawie apteka 
i znaczniejsze handle. ( ł  334-2-)

Syrup piersiowy.
Środek domoffj-^ss

żadne lekarstwo 
„składający się z nieszkodliwych, jednak 
przyrządy piersiowe wzmacniających i orze­
źwiających ziół“, znany już od przeszło 20 
at we wszystkich przez zaziębienia i t. d 

’ t. d. spowodowanych cierpieniach szyi i 
. ersi W Paryżu w r. 1867 m e d a le m  
o d x i ia e x o n y .  Do nabycia w K r a k o ­
w i e  w aptece p. W iktora R edyka i u p. 
Piotra Krokiewicza na Stradomiu, w Tar­
nowie u p. W  T . Wieloyórskieyo.— w Prze­
myślu u p. E dw arda Machulskiego, —  w 

Brzeżanach u p. B. Fadenchechta.

Fabryki
w W iedniu  i W rocław iu  u 

O. A. W . Mayera.

C O M M IS S IO N  pour dćcors, costumes, 
p artitions, brochures * manilscrits.
M I S E  E N  S C E N E  l nperas, 
feeiies, ballets, comedies, 
dram es e t vaudevilles ^  
ariciens el modernes
el. operettes ^  t ^ / ^ S ’adrcsscr

X DAVID,
du thedtre  de I’Opera, 

rue S' Georges, 9, a Paris, 
d on t I'experience thćMralc 

fait au to rite  en pareillc m atiere 
Vuibli too. It. jonrt de 10 h. I midi et dt i i S h

do salon.

Woda z rośliny zwanej miodownikiem karmeli­
ckim, nagrodzona medalem ,na powszeehnój wysta­
wie w Londynie w r. 1862. środek ten 'powszechnie 
znany i używany w Paryżu przeciw: cliolerzr, 
apopleksjom , ( .p a r a liż ó w  wn I u, 
zem dleniom , in lgrenom , lioleżel I 
rżnięciu w żołądku, nlratrnunoiel 
i t. d.

Skład główny w Krakowie w aptece jp. Trauczyń- 
akiego, — wc Lwowie w aptece p. P. MIkolascha.— 
w Brodacli w aptece p. Kullaka. (1267-18-)

Ajenci, inspektorowie i kol-
irzyjęci zostaną pod korzystne- 
mi warunkami przez dom han- 
< Iowy i wymiany. (i38o-s-6)
Al. Suchanka w Bernie,

Listowne oferty wprost pocztą.

BÓL ZĘBÓW;
(1264-11-)

v U / —----------
w ie  u p . Wielogórskiego, w B o c h n i  
u p. Niedzielskiego, w R z e s z o w i e  u p. 
Schaittera. (flakon kosztuje 1 złr. 50 c.

(1526-6-8)

Główna wygrana

2 0 0 , 0 0 0  złr
Najniższa wygrana 1 8 0  złr.

O. 1 W rz e śn ia  1873 r.
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd ck. austr.utworzonej i poręczonej 
pożyczki premiowej z r. 1864 w kwo­
cie 1 3 0  m i l i o n .  f l t t t t .O O O  zł., 

Pomiędzy 4 0 0 . 0 0 0  losami wy- 
grywającemi znajdują się główne wy- 
grane: 3 5 0 . 0 0 0 .  3 3 0 , 0 0 0 .

1 5 0 , 1 ) 0 0  
* 5 0 0 0 ,  3 0 4 1 0 0 .

/ n u l i  * . * « ; ° « 4 » .  5 , 0 0 0 .
1 *, *0 0 r  5 0 0  złr. itd. 

1 1 3 5  w. a. jako najniższa wygrana 
każdego wyciągnionego losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna n i e  
przedstawia takich korzyści wygra­
nej, jak ta , i daje każdemu sposo­
bność małą wkładką wygrać g ł ó w n ą  
wygraną 3 0 0 , 0 0 0  złr.

Jeden los z Nr. seryi i wygranej ko­
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr., 15 losów 20 złr. wa. banknotami.

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem  
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sum iennie; —  do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
gry, — żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po skończonem cią­
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią­
gnień a wygrane będą natych­
miast wypłacone. Należy się zatem  
spieszyć, udając się wprost do do­
mu handlowego

J . B r e jc h y
w Frankfurcie nad Menem grosse 
^475-3-6) Friedbergerstrasse 41.

D y r e k c y a :  we Lwowie, ulica Skarbków,ska I. z u. 
Godziny urzędowe: 9— I i 3—7.

7* i l ia  w  l l r a k o w l e ,  ulica Sławkowska.

10.

I Prospekta na żądanie P.
płatnie franko.

T. Publiczności odsyła bez*
( ł3 5 5 - 4 - 1 2 ) |

się

J f f e i n  w e l t t i e r u l m i t e s

R e s t i t n t i o n s - F l n l d
|zu haben n u r  bei mir s e l b s t  oder bei 6 . Ullrioh, W!en, Jndenplał* Nr.

 ̂ P r e i s : ' / , .  Kiste fl. 20, */a Kiste 11 10'/2; * 4 Kiste ti. 5 %.
Carl Simon. m d  e r u n d e r  ćler Fluid - Heilmel hetle, j

I ł Wlen, U . Ile/, Ir U, tą. (1375-6 11)

B ez bola
I l»e* WNlr/jklunnla.

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o we j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury moczowej,

tali swieżo_ powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

w , szybko
^  Dr. Hartmann,

członek lekarskiego wydziału,
wwiednin, Stadt, Habsbnrgergas. 3.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
up ł a wy  u k o b i e t ,  bladaozkę, niepłodność, 
u p ł a wy ,

o s ła b ie n ie  m ęzk ie ,
bez w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  i t. d. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u 
żyda.  (1371-lQr2|)

wszelkiego rodzaju, nawet jeżeli zęby są dziurawe 
i nadpsute, usuniętym zostaje na zawsze przez słyn­
ny wyciąg indyjski. Z powodu niezrównanej dosko- 

w  konałości z jednał sobie wyciąg ten sławę powsze­
chną i powinien byc w każdym domu. Prawdziwy flak. po 35 c. i 70 w Krakowie, u W. Fen ta  w Tar 

I mowie u Wielogórskiego, w Nowym Sączu u, S. lAchlmanna, w Rzeszowie u J, Scheitlera i Sp. (1281-6-8)

O ryginalne w ina zagraniczne i likiery
z pewnej masy konkursowej. sprzedane będą po najtańszych cenach za poręczeniem prawdziwości za

w i e l k ą  b u t e l k ę :
St. Julien, St. Estephe. 
Chateau Margeaux . . . .

„ Laffite lub Larose 
Mosel, Brauneberger, Nie-

rensteiner . . . ■............
Riides- lub Hochheimer . 

[Muscat Liinel lub Fronti-
g n a n ...............................

M alaga, Madeira , Sherry
bardzo stary ................

wraz z flaszką.— Skrzynie 
(1562-1 -)

1-25
2'-
1-251

2- — : C licquo t............................  .  3’25
2-50jVoilauer Ausstich biały lub
4-50| czerw o n y ........................... ,—-60

Buster A usbrucli................... — 7ft

złr. P25 Cognac tin Champagne 
I -75 Benedictine '/- butelki. .
2-50 1 b u te lk a ......................

Rum Jam aica, szlachetny. . . . ......... ...............................
'/j butelki zlr. 1*50 do złr. 2 '—jOcet winny, I. gatunek za

Szampańskie : w iadro ..............................  „ 6' —
Moet cremant rose o '50 za butelkę......................  „—-25
Aubertin cremant rose . „ 2-50|Oryg. piwo z Klein-Schwe-
Mum et Comp...............  „ 3 -  chat we flasz. Piwoodstałe -25

„ 2- Heidsieck et Co. Monopol ., 3'50 ,, marcowe „—'27
flaszki przyjmuję napo wrót. Rozsyłka począwszy od 2 flaszek za zaliczką. 

Ilelr*. Finch, w Wleiliilii, BttrkrruIraMMP \r .  8.

Ces. król.

Kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.

Czcionkami Drukami Leona Pasikowskiego,

Obwieszczenie.
. *  d n i e m  1  W r z e ś n i a  r .  h .  » *  d o  d a l s z e g o  p o s t a - i

ś ^  ®a P r # " a t o  s | ę  dla mchu pomiędzy galicyjskiemi i moł-
J ! ™ ™ ,  stacvami z jednej, a stacyą Szczucinem z drugiej strony na miejsce
1 Wrzetnis 1S7 0  fr.aęh*°wych w północno-galicyjskiej taryfie związkowej ż d. 
i  wm sm a 1870 r., jakoteż w dodatku z d. 1 Sierpnia 1871 r. uwidocznionych,
J ^ /k o w w h  ^  £  Z W I i) * l* « » i ) .  którą nabyć można w naszych stacyacb 
neralnój Dyrekcyi ^  Wiedniu W® }^ ° M  ekon(,macie W

IjWów w  Lipcu 1873 r.

________________  DYREKCYA RUCHU.

T a r ta k i |ir x e n o § n e ,
« n » ,l? l» l( ij , w yrabiające w szelk ie i - . t l to l y  M l o l a r a k i p : n i w r l i l i i j  d o  l i y h l o w s n l e  
i H y h l o n n n i n  ą / e m s ó w .  i i i M f l i l n y  d o  z ą b k o n a n l a ,  ś w i d r o w a n i * ,  k n a -  

w j r l n n n l n  c z o p ó w  i  o M l r x e n in  p i ł ,  p i ł y  o k r ą g ł e  I p a a o -
w e ,  .jak niemniej wszelkie rodzaje m o c l i l n  d o  o h m l i i n n l H  d r z e w a , najdokładniej ze
i bardzo praktyczne angielskie wyroby, są do nabycia przez firmę:

S p r in g e r  dc S t e r n e  w Wiedniu. Stait, Pestalozspse 6,
B i u r o  t r r l i i i i r z m -  I . k i n d  r ó ż n y c h  m a c h in .

FOwyzsze machiny można codziennie oglądać w ruchu na wystawie powszechnej w angielskim 
oddziale (firma . R a m w n u r  *  C o .)  w budynku machin. (1565 I 15)

I (1453-3-3)

S O C l M  FRANCO AUTRICHIENHE
p o u r  le s  a r t s  in d u s t r i e l s  

I I  l e n ,  M n d l ,  W o r k  (v e r ia n g e rte  Jo h a n n e a g a s .)

E to ffp s  p o u r  menbles, Sotertes, Tapis d’Anbnsson et de Smyrnę, 
Velontes et Moquettes.

HI de ans tu lles brod^s, t> etonnca, Velours, Repa de lalne.
Speeialite de hrodei'ies et applications artistiques, Tapisseries des G -obelm s. 

Ouirs de Pordo e, papiers imitation mir, papieru peints. 
O ó r a m lą n e s  p o n r  p a n n e a n x  e t  l a m b r l s ,

F a i e n c e s  p o n r  s a l l e s  d e  b a i n s  e t  c a r r e l a g e .
Entree llbre des magaslns.

Szczególność w materyach na pokrycie m ebli, kobiercach, firankach, haftach
i fajansach.

Najściślejsza knpiecka rzetelność w połączeniu z artystycznym wprawnym gustem.
(1149-10-)  ̂ H e K e l g a n a i e  S i r .  8  n a  1 . p i ę t r z e .

; L n  v o i F r a n c o  d ’e c h a n t i l lo n s  e n  p ro v in c e .

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodńtki.


